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Nr 127 (1501) 

czou. 
Formacje armii wyzwoleń­

czej posuwając się na wschód 
wzdłuż linil kolejowej, prze-
b '.egającej przez prowinc.ię 
Czekiang K iangsi, zajęły 
ważny węzeł strategiczny 
Czuhsien, oraz węzeł kolejo­
wy Szangszan, biorąc ponad 
2 tys. je11ców. 

Na zachód od Czuhsien w 
ręku armii ludowej znajd uje 
się odc'.nek linii kolejowej dłu 
gości przeszło 130 mil. 

W północno-wschodniej czę 
ści prowincji Kiangsi oddzia­
ły ludowe zaiełv miasto Po· 

ł 

yang, położone na wschodn"'.m 
brzegu jeziora Poyang. Jak 
wynika z ostatnich donies ień, 
w toku walki na wschód od 
3eziora Poyang rozbita została 
doszczętn ie 145 dywizja Kua­
rnintangu : specjalny pułk ian 
darmerii. W ręce wojsk ludo­
wych wpadła znaczna zdo­
bycz, m. in. 67 możdzierzy. 

W ciągu ostatnich 12 dni w 
4 Izolowanych miejscowo-
ściach Ch:n północnych 
Taiyuan, Tatung, Szinsiang i 
Anyang - poległo lub zos tało 
wziętych do niewoli 120 tys. 
żołnierzy Ku0mi.ntanau 

I 

PZPB Nr 3 
Nasz korespondent tow, 1\4 

Szumska donosi: 
Tkaczka z oddziału ,,A", dele 

ga tka na Kongres, tow. Bisyn• 
gierowa, zobowią zała się wyko 
nać 132 procent normy i pod· 
ni eść do tego samego poziomu 
pracę wszyst kich członków swe 
go zespolu. 

Tow. Mamrntowa, przcuf ąca 
na sześciu krosna ch, zobowiąza 
la s i ę wy konać wraz ze swym 
zespołem 122 procent planu, a 
tow. Stefaniak - również przo 
downlca pracy i kierownik z::• 
społu „szóstek", przyrzekła da~ 
n:e mn ie j, niż 115 procent. 

Wszystkie wymienione tkacz„ 
ki wbowi ązały s i ę ponadto da~ 
maks ymalną ilość primy. 

Zniesienie ograniczeń 
między strefami Berlina 
(Rozkaz szefa radzieckiej 
administracji wojskowej) 

BERLIN (PAP). Dnia 9 bm. 
adzieckie Biuro InformaciU 

w Berlinie ogłosiło rozkaz nr. 
56 szefa radzieckiej admini· 
stracji wojskowej i głównodo· 
wodzącego grupy wojsk ra­
dzieckich w Niemczech o zole 
sleniu ograniczeń w dziedzi­
nie komunikacji, transportn I 
handlu między Berlinem a za 
chodnimi strefami Niemiec, O• 
ra.z między strefą wschodnl;i, a 
zachodnimi strefami Niemirc. 

Rozkaz ten, wyda.ny w WY• 
konaniu polecenia rządu ZSRR 
o zniesieniu ogra.niC'Zeń komu 
nikacyjnych, transportowych t 
handlawych, na.kzzuje m. in. 
ustalić ten sa.m tryb łą.cmo• 
ści, jaki istniał do dnia 1 mar 
ca 1948 r. 

Rozkaz wchodzj w bele Q 
!fM'X. O.Ol 12 maJa 19"9 lll-
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IP>r••I. I. l'airou1 
Prezydent Akadem i Nou~ Peaagog/c1nych ZSRR 

Wspa11 ały rozwój mechan ~zacji 

Owocna współpraca 
. c e.żk.ego przemvslu w l'N. Radzieckim 

naukowej MOSKWA. Mechanizacja cięż chan'.zacja podstawowych ci~ż 
kich robót w przemyśle ZSRR kich prac jest już niemal 100-polsko-radziecka w dziedzinie 

• Przeszło cztery lata minęły w ZSRR. Do dzisiejszego dnia 
od chwili, gdy naród polsk· pam:ętam, z jakim zaintere­
dz:ęki pomocy Związku Ra- sowaniem audytorium słucha­
dzieckiego i świetnym zwycię- Io moich informacji o syste­
stwom armii radzicc!cej nad mie. oświaty ludowej w Związ 
hord?.mi hitlerowsk'.mi, oswo- ku Radr.ieck:m : o pracy szkół 
bodzit się od fasT.vzmu n:e- radzieckich. 
mieckiego, obronił Śwo;ą wol- • 
ność i niezalcż.r..ość. Pedagodzy radzieccy z uwa-

log' .::znej Polskiej Zjednoczo- !a wybrane z dziedziny peda- cz;yni z każdym rokiem olbrzy procentowa, w;mosząc n~ • 
nej Partii Robotniczej", na za/ gogilci B. B'.elil'isk'..ego, H. mie post~py. Przemysły: węgl~ przy wyrębyw~~~n:Uęf~ra~~ 
r.adach „pocniesien1a poziomu Czernyszewskiego, H. Dobro- J wy, hut:nicz~, h.udowlany są bh proc .•. przy z.ałc n m 84 roc 
ideologicznego szkół i przepo- liubowa i Lwa Tołstoja. ~lne ?sią~ięC1a lOO proc. me- ?porcie pedziem k~le ·ow P ga 
ienia szk'.lln 'c~wa ide-ami mar- Nie wątpię, że współpraca 'hanizac1i. 1 W załadunku l ym 
ksizmu-lenin z.mu". między radzieck'.mi i polskimi .Podczas gdy w krajach ka- proc. 

Pracownicy naszej Akade·· działaczami oświatowymi bę- p1taltstycznych przemysłowcy Również hutnictwo radziec-
mii z wielkim zaintere.>owa- dzie się nadal poszerzała i po- chcą.~ ~niknąć w'.elkich inv;e- kie zostało znacm:'.e z.mecha­
niem stud'.ują literaturę pedl gtębiała, a wym ana doświad- styc?t l z obawy przed wstrz::i nizowane. Już przed ostatnią 
g:)g C7ną. nadsyłaną przez poi cz.eń w dz'edzbie problemów, sami społecznymi hamują pro wojną w ZSRR pozostało 
skie l\·1inister3two Oświaty. Ze dotyczących pracy pcdagogicz ces mechaniz:::icji; w ZSRR wszystkiego Il małych rriezme 
s„vej s•trony ofiarówaliśmy nej, przyczyni się do dalszego rząd .soc~alistyczny. forsuje me chanizowanych pieców hutni­
c-r.!cnkom delegacji polskiej umocnienia więzi kulturalnej chaniz~cJę dla ulzen a pracy czych, których łączna produk 
dzieta p:-dag1>~:czne Kalin na m·P,dzy narodami Związku Ra robotnikom. cja surówki wynosiła 7.aled­
i Krnpsldej, jak również dzie- dziccJ;:'.ego i Polski LudO\"ej . W przemy$Je węglowym me wle 6,4 proc. ogólnej produk­

We wspóln~j wai•:P. przxiw '.!,ą obserwują rozwój szko'nic 
ko naj'.!Ol'S7ym v,;rog-:ru kuitu- twa demokratycznego W Pol­
ry - przec:wko fa37-ys'..:im nie S(}e, goto\vi podzielić s~ę sivo­
ń1ieC:~im - krz~pła pnyjażń '.m dośw; adc:zeniem, słui:yć ra 
narodu polskiego i narodów dą. Dla szkół pclskic:h prof. 
Związku nadzieckiego. Mię- Sowietkin napisał podrc;c-m'k 
d.zy obu kraj am, zacieśnia ią języka rosyjskiego, a prof. Go cj: krajowej. 
s:ę stale stosunki wzajemnej tubkow i prct Peterson opra- ~ I t ~ t k b. F 
~~~~cy ~0~~::~~;1c~0;J;~~= ~~j;~;~typisy z literatury ro- OR. o sascy pro eh~ orzy r ;;awego Z tra ranco ki~ ~~~~~~ni~~'fn~~i~~h w,:;: 

cz.ej i kulturalnej. Wielkie znaczenie dla spra- Prz~m6wRenia de!ena~ÓVI Polski i ZSRR na Komisa·i PołHyc.znei ONZ dajność pracy jest lO razy 
W~n"'ł a t · · · ..- 1 wi„ksza, aniżeli w niezmecha-

"'· ~ pr ca a rozWJJa $ ę wy zacieśnienia więzów kul- " 
równfoż w d7.'.edzinie p<'d'lgo- nralnych m'ędzy Związkiem NOWY JORK (PAl>). Komisja pd•tyczna Zgromad1enia Kola rzadzace USA i W. , . y nizowanych plecach. 
giki. Już w r. 1945 przybyła Radz:eck im a Polł;ką mialo ONZ uchwa!ita. w'rk~zością glosów rezo}ucj~, zgkszoną pr1ez tanii snują d~leko 1dące plany W tym roku wyrab'.ano jµt 
do ZSRR delegacja nauczy- przybycie do ZSRR w roku B(·) wę. Brazylt~, Kolumbię l Peru, ktvra zmlen1a doty-::hcn- strategiczne w stosunku do w ZSRR prawie wszystkie ma 
cieli pclsk 'ch„ by zapoz.n:>ć bieżącym grupy po~sk ich d:i:i:::i sową uchwałę Zgromadzen'a. z r. 1947 i 7.ezwa~a crlonkom Hiszpan'i i do całego Pólwyspu szyny potrzebne dla mechani­
się z łJYStem:::m radzieckiego taczy oświatowyrh z . Mini- ONZ „wed ug swezo yzn:in·a' ur<'f!u!ować sbs•inki dyp!omaty Pirenejskiego. Fakty te wska· zacji robót zieml1ych i murar­
szkoln'.ctwa. Członkowie dele- strem Ośw·aty Skrze~zewskim czne z Hiszpanią franklstowi,Jcą. Gdyby uchwała ta r.atwlerdz na zują niezbicie że St. Zjednoczo skich. Już obecnie stworzone 
gacji podczas swego pobytu w na czele. Zetkni~c:e się w~p:'ił Z?stala prrez p!~nurn Zgron.adzen 1~. oznaczałoby to praktycz- ne i W. Brytan·a p(}sfawily so- zostały warunki dla całkowi­
Moskwie obe-cni byli na se- p~acowników naszej Akad<?mii n:e, że. cz'.onkow:e ONZ moglt by skiernwać du Madrytu szc- b'e za cel niedopuszczenie do :i tej likw'.dacji pracy ręcznej 
sjach naukowych Akac1em i z delegacją ośw:at'lwców pd- fów mlsj; dyp!Qmatycznych, od wołanych na mocy uchwały kwida<:j faszystowskiei;ro reż '. . na robotach ziemnych. 
Nauk Peda~ogicznych RSFR!t. skich okazało się bardzo inie- sprzed 2 lat. Wynik ,glosowan1a w komisji-25 głosów za rezo mu Franco. ~ 

T · k k I j 16 · k i 16 t · h i· ż W ·przemyśle budowlanym 
egoz ro u A ademia go- resujące i po~.yteczne dla obu l!c ą przy przeciw 0 ~s r~ymuJącyc 5 .'( - upowa · Zadaniem ONZ jest poło-

ściła przedstawic:.eli polskich stron. Na~i m'li goście udzie- ~a je·d~ak d:o przypuszczenia, ~e pl{'~um r~zołuql nie. uchwa źen'e kresu tej polityce popi~ planowano na 1950 roik nor-
Ster pedagogkznych prof. l\I. lili nam ,vielu ciekawych i i ', . gdy z n~ plenum i';°t.~zehn1a Jest w ~kszosć 2/3 głosow, któ ran'a reżimów faszysto w- my, przewidujące mechanizą-
Falskicgo, kierown;ka dzialu cznnych informacji, które za- rej rezoluCJa w kom'SJl n e m:yska·a. . sklch, uprawianej cora2 to cję przygotowywania betonu W 

badań i statystyki w dzicdz'.- poznały nas ze sprawami pol- , 1 . k . \" B t k • . . 95 proc. i zaprawy betooowej 
nl'e oś"•i'aty 1. kt'ero"'n,'czkę 1 Jako szczyt .1ipo<ryz]'. o res. i v. ry ani i niczym nie wy a- wyrazme.1 przez agresyv. ne w 90 proc., drobienia· żwiru w 

„ - „ skiego szkoln'.ctwa, z probe- 1 k ł h O"Z t i k ł · I b I · I k f l kt" h • t 
dzl.ałtl reformy szl'olneJ· ",,.i.n·.·- . b . .ono w o ac ·' sranow s o za y, ze nies uszne y y - Ja< o a n. e oryc pans w. 90 proc., robo't ziemnych w 60 

' ••• mami, ktore zajmują o ecme · lk h t hod · h t <l ·1· · k · 
Stel·stwa Os'wi'aty, prof. z. k wie 1<: mccars w za.c nic " wier z1: <:i mowcy - os arze Ostre przemówienie przec w proc., robót betoniarsk'.ch w 

polskich pec1a~ogów i z su ce- k · · k · · · h k · t · · 
Kormanową, a w roku 1946 - ~ami osiągnietymi przez szko- tore, inspiruiąc a Cję n~ me, zte i<: k raie. u rzymują zy- ko reżimowi Franco wygłosił 60 proc. i robót murarskich w 
profe3ora Uniwersytetu Kra- ł~ polską. Omówiono szereg rzecz H:szpan·i frankistowskiej, we s osun i pollty<:zne, gospo- również dele~at Guatemali - 50 proc. Normy te już obecnie 
kowskiego, S. Mysłako;vsk·ego kwest'i, posiadaiących r.asad- wolaly _dokonać tego ~a~;wru darcze i wojskowe z Franco Carlos Garla Baue,r, który potę- zostały przekroczone przez 
1 Jarosława Iwaszkiewicza. nicze znaczenie dla szkoły ra- za. p.,sredn'ctwem mn:e;szych „Obecna polityka bry1yj- pił ten reżim jako „produkt fa· Wiele radzieckich trustów bu-

W l:J<'..6 roku na zaproszcnie dzieck'ej i polskie.i, a więc panstw, a same powstrzymały ska wobec Francu - ośy,•ad szyzinu". dowlanych. 
Towarzystwa Przy;azn: Pol- przede wszysfa:m sprawę się od głcx~c ~:an'a. . . . czyi delegat po'.ski jest ....;----------~.----------------
sko-Radzieckiej bav.iikm w stwo;zenia siec: naukowo-ba- Jednxzesn:e k<?m1s ja P'J_Hy ko;i_tynuacją polityki nlelnter -Rnzk~z Marszałka mas1·'ew'sk;eao 
Warszawie ja:-:o członek de le- dawczych instytucji pedago- czna Zgromadzen a w ększos-::ą wencji Chamberlaina, a co U " li I I 6 
gacji radzieckie.i na Kongresie ,qicznych oraz kwestię łączmo- g!osów odrzuciła wnioo~k poi- slę tyczy St. Zjednoczonych, IV ZSRR d N 
Przyjaźni Polsko-Radzieck:ej. ści Akademii ze s7..kołą i teo- ski w .s~rawie Hiszpanii frank:· to zaprzeczyły one, by po· Z okazji IOCZnicy ZW~cięSiWO no iemcomi 
Wyg1osilem w6wczas w War- r'.i pedagogicznych z praktyką. stowsk ej. siadały wn<1wę wojskow'l z MOSKWA (PAP). - Z oka- Dla upamiętnienia dnia zwy 
szawie, Łodzi i Krakowie Radzieckie sfery pedagogicz Glosowania były poprzedzon<~ Franco, lecz - zapytuje d.· zji czwartej roczn:cy zwycię- cięstwa 9 maja w stolicy 
przed licznym audytorium, ne z wielkim zadowoleniem dyskusją, w której doszło do legat polsk1 - po cóż odby stwa nad fas-zystowsklmi Związku Radzieckiego - Mo-
składający.m. s·ę z nauczyc'.~~i w;tają fakt, że podst qwy· 0-1 po'.envki delegata Pol?ki, dra wa się pielgrzymka genera Niemcami, Mar~ałek Związ- skw1e, w stolicach Republ'.k 
i prncown1kow naukowych kil I światy ludowej w nowej Pol- Suchego, z oixinentam1. ła amerykańskiego do Ma· ku Radz:eckiego Wasilewski związkowych, oraz w Kalinin-
k1 od-::zytów na tem1t ideolo- s<:e oparte są na zasadach, za- Deleg.at polski stwierdzi!, że drytu t dla kogo zbudowano wydał rozkaz dzienny, w kt1- grad1je, Lwowie, Leningra-
gicznych podstaw wychowania wartych w „Deklaracji ideo- przemćw'enia delegatów USA w Hiszpan:i, nle pos'adają· rym podkreśla m. :n., że p1d di.ie, Stalingradzie, Sewasto­

Masy ludo,ve A1neryki · 
wałczą o pokój i o przvm~erze z narodami Z5RR 

Oświadczenie I~C Komunistycznej Partii USA o sytuacii wewnętrznej kr~ju 
i o zadaniach prugramowych Partii 

cej lotnictwa, 76 lotnisk woj iderownictwem Partii Bols7.e- polu :. Odessie oddano 30 salw 
skowych?" , wików naród radZlecld i jego artyleryjsloch. 

Na wkończenie swego prze- SiłJ'. zbrojne w la~ach wielk_iej Roz.kpz Marszątka Wasilew-
mówien'a dr Suchy <:ylowal \l. wo)ny. z~daly .śm;ertelny. cios skiego kończy się zlożen.iem 
sty Franco do Hitlera, znalez·o 1mper~ahzmow1 me_rrneck1emu, hołdu .,Pam:ęci bohaterów, któ 
ne w Niemczech 1 zaweirające obromł.y wolność 1 niepod~e- rzy polegli w walkach o woI­
wyraLy entuzjazmu Franco dla głość OJCzyzny oraz wybawiły ność i niepodległość Zv.1.ązku . 

NO'WY JORK (PAP}. - Ko liwia z.jednoczenie w walce o kampanii przedwyborczej. 
rnikt Ccntr;.\lny Ifomunistycz- pokój szerokich mas .ludo- Dając anaH.zę sytuacji gos;io 
nej Pa.rtii USA opubl'kował wych, bez względu na prze.ko darczej Stanów Zjednoczo­
S:\>rawózrlanie z otlb~·tego w nania polityczne i przynależ- nych Kom;tet Centralny Ko­
druisicj pcłowie kwietnia po- ność partyjną. m1m:stycz.nej Partii USA 
sied,..;enia ple11arnego, na któ- Wal!rn o pokój - oświadcza stwierdza, że naród amerykań 
rym dokonano ogć1l1tego prze- KC Komunl.i:tycz.nej Partl.1 ski znajduje się w obliczu nad 
glądn sytuacji polit;v1 zne.l i go USA - musi być wygrana ciagającego kryzysu ekono­
spGtlarczej Stanów Zjednoczo- przez zmuszenie imperializmu micznego, który zagraża rów­
nych. u:c Partii Komnni.;tycz- amerykańskiego do uregulo- nież innym państwom kap:ta-
nej USA sformułował jedno- wania ze Związkiem Radzit..-c- listycznym. · 
c:r.etn!e prcgr:un partii, zmic- kim problemu nicm:ecltiego Komitet Centra.lny podkre­
r.r.1",Jący do obrony stopy :!.y- w myśl uchwał poczdamskich, śla, że bezrobocie w USA prze 
ciowej mas ludawycb i zmu- dn zre2:ygnowania ze zbrodni- kra~ w chwili obecnej cyfrę 
szenia monopolistów do P'>- czycb planów paktu atlant.~·c- 5 milionów, a. bezrobocie C7.ę­
niesienia ciężarów nadciągają- kiego, oraz do szukania poro-. ściowe - sięga 12 milionów, 
cego kryzysu. rumienia ze Związkiem Ra- przy czym w obu wypadk11.ch 
Zapowiadając walkę o utrzy dz'.ecklm w duchu wytycz- istnieje wyraźna tendencja 

manie legalnej P;i.rtii Komu- nycb polityki Roosevelta, tj, zwyżkowa. 
n is~yczncj w USA, Kom:tet przyjęcia oferty radzieckiej Atak monopolistów na sto­
Centralny stwierdził, iż nie zawarcia paktu pokoju mię- pę życiową mas ludowych 
jest to walka wyłącznie o pr'.l dzy obu mocarstwami. ' przejawia się w formie maso­
wa komunistów, lecz o naj- Przechodząc do omówienia wego zwalniania z pracy, :mi­
barclziej podstawowe swobo- .;;ytuacj'. wewnętrznej w Sta- żan'.a zarobków, przyśpiesza­
dy narodu am~rykańsldego. nach Zjednoczonych, Kryn:tet nia tempa produkcji, utrzymy 

I<":>rnitet C:mtrnlny Partii Centralny Komudstycznej wan:a cen monopolowych, o-
p0dkr::: śla, że zawarcie paktu Partii USA podkreśla, iż Tru- r'az niedopuszczania do roT.Sze 
atlantyckiego, zwii;kszając n'.e man nie dotrzymał przyrze- rzenia ube7.p1eczeń spolecz­
bezp:eczeństwo wojny, umoż- czeń, złożonych w okresie nych. 

wodza narodowego 6Cjal'zmu. i:a!od?' Eur0·;>y od pot\"'.o~o-
Od uchwały w sprawie se: mewoh faszystowsk!eJ. Radz'..eckfogo. 

Franco - oświadczył dełe-

&~l~~~~z'e n:;:~~~: ~~~ Kolejarze wygospodarujq 12 mUiardów zł 
też cofnie się w swym roz· w państwowym płan;e cszczędnościowvm 
woju. 

W dyskusji prze;:imvial rów WARSZAWA (PAP).-Dnia 
nież delegat radzied i, Gromy- 8 bm. na Krajowej Naradzie 
k kl • t ł b Oszczędnościowej kolejarzy, w o, ory wys ąp. w o ron·e . . . d · 1 k 400 
rezolucjj polskiej. Polemizując ktoreJ. w:zięło u ZI~ o · 
z rezolucją 4 państw poludnicwo aktJ_'W!Stow ZZK l przo?~w­
ameryk.ańskich, Gromyko powo n!~Ow pracy, prt.ed.staw1~1el~ 
! I ; d • · d ' ZSRR K\, PZPR tow. Drąz.kleWlcz l 
a s.ę na .oswia czei: a " przewodniczący Głównego Ko 
z. tzw. •:mebie;;ką dywiz;ą fra~ m1tetu Wspóhawodnictwa Pra 
k1slowską, .~tera :-val<;z~ła prze cy w kolejniotwie tow. Popie­
ciwko armie radz:eck1eJ. la.s omówili %.lldania kolejar-

Gromyk~ przytoczył licz- skich mas związkowych w sy­
n~ .takty. swiadczące o. szero stem'.e oszczędzania i podsu­
kteJ pomocy ekon-0mtcz1~0· mowali dotychczasowy doro­
pol1tycznej USA i W, Bryta bek współzawodnictwa pracy 
nH na rzecz :e!lmu łaszy- i systemu oszczędzania na 
stowskAego. H szpania prze- PKP. 
kształcana jest w kołon1ę Przedstawiciel KC PZPR 
wojskow;i USA f W. Bryta tow. Drążkiewicz stwierdził 
ni.i, a hiszpańskie życie go- m. ln„ że z ogólnej rnmy za­
spodarcze podporządkowuj! pla.nowa.nych 115 miliardów 

kac..'l narad oszczędnościowych 
pracownicy kolejowi podjęli 
dodatkowe zobowiązania, pod 
wyższa,iąc tę sumę o dalsze 
1,6 m'.ld. zł. 

Prof. rumknwski wylt~na 
Pomnik Wdzięczności 
dła Arrmii Rad:ieddei 

Na zaproszenie Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzie 
ckiej przybył do Olsz;tyna 
prof. Xawery Dunikowski. 

Znakomity _rzeźbiarz wyko­
na Pomn1k Wdz'.ęczności dla 
Armii Radzieckiej, ufundowa­
ny przez społeczeństwo woj. 
olsztyńskiego. 

s ~ interesom monopoli ame-, oszczędności. 10,3 mlld. zł wY- Pomnik stanie na Placu Ar-
rykańskich. gospoda.rują kolejarze. W set- mii Crerwonej w Olsztynie. 
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Daleko od ·Moskwy 
ociężałą głowę, pragnąc ujrzeć Aleksego, ale ujrzał Grub 
skiego. Grubski miał twarz czerwoną od mrozu, szybko 
pocierał ręce i spoglądał na starego, który ponuro wkła­
dał marynarkę. 

sowych zachorowaniach na grypę, o nieprzyjemnych na­
stępstwach choroby, o śnieżnej burzy, która narobiła ty­
le szkód i uprzykrzyła wszystkim życie, ale, na szczę­
ście, już przechodzi, o sytuacji na frontach ...• 

. 
I przyjdzie dzień, kiedy zacznie składać poważne pi­

sma techniczne za piecem, a w końcu zapomni odnowić 
prenumeratę. Straci poczucie ostrości smaku życia, stra­
ci poczucie nowości i rozwinie się w nim straszna cho­
roba - zadowolenie z siebie i spokój. Jest .to choroba 
Grubskiego, która udzielita się Topolowowi. I talent 
Aleksego Kowszowa, jak organizm toczony przez raka, 
osłabnie, a zdolność do twórczości zaniknie. Straci po­
czucie tego, co nazywamy daleką perspektywą. Jedy­
nie bliższa perspektywa będzie jeszcze go kusi~ i prze­
słoni sobą dalekie horyzonty. Zapomni o młodzień·;,~j 
przysiędze, jeśli w ogóle kiedykolwiek ją składał - iść 
zawsze naprzód, nie ustawać, rosnąć, robić dzisiaj wię­
cej i lepiej aniżeli wczoraj. Krótko mówiąc, z Aleksym 
stanie się to samo, co stało się z nim samym. 

Nie! Stary wyciągnął się na kanapie i energicznie po­
hząsr.e,ł głową, Nie, z Aleksym nie powinno się to 
zdarzyć!. On, Kuźma Topolow, zobowiązany jest uprze­
dzić go i uchronić. On musi natychmiast pomówić 
i Kowszowem. , 
~, '!tN, pokoju rozległy się czyjaś kroki: stary. podniósł 

- Postanowiłem odwiedzić chorego - ze sztuczną 
służalczością mówił Grubski. 

- Chorych odwiedzają lekarze i przyjaciele - nie­
zbyt gościnnie odrzekł Topolow, podchodzą~ do stołu, 
przy którym już siedział były główny inżynier. 

Stary stał, trzymają.c się za poręcz krzesła. 
- Przyjaźń nasza trwa już dwadzieścia pięć lat i mo­

żemy ją nazwać srebrną - żwawo odezwał się Grub­
ski. Zawsze jestem rad, jeśłi mam sposobność potwier­
dzić moją wierność. 

- Cóż to za „kwi'ecista mowa" - pomyślał stary i wy-
cedził przez zęby: · 

- Jeżeli tak, to dziękuję za uwagę. Nie wiem, czym 
mam was uraczyć . 
' W pokoju uka<:ała się Maria Iwanowna. 

- Proszę nie kręcić się, zaraz podam herbatę 
- Nawet lekarstwo przyniosłem - wesoło powiedział 

Grubski, wyjmując spod stołu dużą, omszałą butelkę 
wina. · -

- To lekarstwo nie jest dla mnie wskazane. Zmu­
szony będziesz się sam ·leczyć. 

Grubski i.;.śmiechnął się: „Dziś stary nie bardzo jest 
gościnny", -·pproyśl~ł, P.~ (:zym wszczal rozm.owe o ma-

Maria Iwanowna podała herbatę i skromną zakąskę. 
Po nieudanych próbach poczęstowania gospodarza wi­
nem, Grubski odstawił flaszkę i zaczął pić herbatę. 
Kuźma Kuźmicz prawie nie podtrzymywał rozmowy 

i siedział na wpół odwrócony. Starał się zrozumieć, po 
co Grubski przyszedł. Trudno było wierzyć, że ten pan, . 
r.ie bacząc na zamieć,· przyszedł po prostu z wizytą. Na 
ogół nie często się odwiedzali, a w ostatnich czasach 
trzymali się od siebie nieco zdala. W miarę, jak Grub­
ski stawał się coraz pewniejszy siebie, Topolowa ogar­
r.iało coraz większe rozdrażnienie. Kuźma Kuźmicz po­
wstrzymY'vał się, ażeby nie powiedzieć go,5ciowi złego 
słowa, a jednocześnie czuł, że ta nieproszona wizyta 
skończy się źle, i możliwe, że po raz pierwszy w swoim 
sześćdziesięcioletnim życiu, wyrzuci nieproszonego go­
ścia ze swego domu. 

Grubski skierował rozmowę na budowę. Twierdził, że 
Batmanow i Beridze popełniają zbrodnię: jeszcze nie 
skończyli szalonego planu, a już skierowali całą budo­
wę na nową drogę. W wielu punktach zostawiono wszy­
stko, co znajdowało się na prawym brzegu, i przeniesio­
no. n~ lewy. O tym nawet Grubski nie mógł spokojnie 
mow1ć. Wstał. oodszedł do sto~u i ;znowu usiadł. -
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Nikt nie ma prawa krępować wolności krytyki 
(Na marginesie pewnego niedopuszczalnego wybryku) 

O „wolności słowa" dekla- dy ich pracy lub wręcz w ich w niego, dyrektora Szkudlar-1 Sprawa Szkudlarka zostan.:e 
rnuje &tale prasa burżuazyjna. antyrobotniczą postawę, to de ka. Robotnik ~ autor artyku- w najbliższym czasie wyja­
Prawda, w krajach kapitali- cyduje szybko: zdjąć gazetkę! lu skrytykował - i słusznie- śniona. Za swój dyktatorski i 
stycz.nyoh 1.'7.eCzywiście isitn:.e- Taki wypadek nastąpił nie- marnotrawną gospodarkę dyr. bezprawny czyn poniesie on 
je wolnoM słowa - ale jedy- dawno w Aleksandrowie. Dy- Szkudlarka materiałami fa- odpow'.edzialność. Ale już te­
nie dla imperlahstów i podże- rektor naczelny Państwowych brycmymi, między innymi go raz możemy oświadczyć Szku­
gaczy wojennych, dla fabry- Zakładów Przemysłu Dziewiar spodarkę odpadkami w po- dlarkowi i podobnym panom: 
kantów i bar.kierów, którzy w skiego w AleksandroW:e Szku szczególnych oddZ:ałach fa- Głosu krytyki robotniczej nikt 
swoim ręku skoncentrowlłl: dlarek, wydał polecenie zdję- bryki. Powodowany troską o nie ma prawa zagłuszyć. Było 
wielkie trusty i koncerny pra cia zakładowej gazetki ścien- dobro państwowe, o dobro kła by natomiast o wiele słusz-
sowe. nej. Dlaczego? Rzekomo nie sy r0botniczej - robotnik - niej, gdybyśc!e głosy słusznej 

Przeciwko teto rodzaju podobała mu slę „forma i styl autor artykułu wskazał, że krytyki wzięli sobie rzeczywi-
,,wolno§oi słowa" walczy w zamieszczonych w niej arty- taka gospodarka jest szkodli- ście do serca. Bo gazetki ścien 
tych krajach klasa robotrrlcz.a kułów". Ale kto właściw!e u- wa. I to właśnie między inny- ne będą nadal istn!eć i rozw:i-
1 walczy prześladowana prasa Poważni! dyrektora Szkudlar- mi rozzłościło domorosłego jać się i staną się coraz bar­
robotnic7.a. Częste są w kra- ka do sprawowania kontroli „cenzora". dziej pożytecznymi organami 
jach kapitalistycznych wypad nad „formą i stylem" artyku- - Artykuł? Krytyka? Mnie zdrowej opintl publ!cznej na­k: konfiskowania g'.1'2et robot- łów w gazetce? Któż .d~ł mu krytykują? W gazetce śc.'.en- szych zakładów pracy będą 
mczycli, ogrank7.e'Iua papieru, prawa cenzora, oceruaJącego nej? - „Zdjąć gazetkę!" . . . ' 
lub Wl'ęcz zamykania bojo- gazetkę bez udziału organiza- Gazetkę zdjęto. Było to w coraz lepiej słuzyć interesom 
wych robotniczych organów cji partyjnej i rady zakłado- połowie kwietnia br. Do koń- klasy robotniczej, polskiej kła 
prasowych, reprezentujących wej? Tak::e pytania są wła- ca kwietnia dyrektor gazetki sy robotniczej która wraz z 
rzec~YW"1:9te interesy klasy ro- ściw)e ~będne. Sprawa jest zu .n~e zwrócił. Na 1 Maja redak- obaleniem wł~dzy fabrykan­
botniczeJ i narodu. Zresztą :. pełme Jasna: w artykułach ga qa wydała nowy numer. A . _ 
my takie fakty dobrze jeszcze zetki nie tyle chodziło Szku-1 dyr. Szkudlarek triumfuje. Na tów i obszarn:ków zdobył ... 
pamiętamy z okresu przedwo>- dlarkowi o formę i styl ile o razie„. rzeczywistą wolność słowa. 
jennego, z okresu osławionej treść arlykuł6w, treść 'bijącą • A. Perłowski 
sanacyjnej kagańcowej usta­
wy prasowej. 

W ZSRR i w krajach demo­
kracji ludowej obalenie wła­
dzy kapitalistów ~ obszarni­
ków stworzyło warunki dla 

Nasi 1'orespondenci lnbrącznl alszą 

Narady aktywu wytwórczego-dają rezultaty 
rzeczywistej wolności słowa Trzeba. przyzna~, że dyscypli braku spilśnionej dykty nie mo 
szerokich mas robotniczych i na. pracy była u nas, w atelier żna. było wykończyć koniecz­
chłooskich. Swiadczy o tym mocno zaniedbana. Spóźnianie nych dekoracji. Zmarnowaliśmy 
choc'..ażby wspaniały rozwój ~it' i przedwczesne kończenie kilka dni na. czekanie, a. dykta 
prasy robotniczej w naszym dnia. roboczego starn:>wiły zjawi uie nadeszła. · 
kraju, świadczy o tym ogrom- sko niemal „normalne''. .Majster stolarski, tow. Wil­
ny wzrost nakładu gazet ro-: Aby zwalczyć ten niedopusz- tzyński, zaproponował wyko­
botniczych. Robotnicy i chłopi cza.lny stan rzeczy, na jednej z rzysta.nie wyrzuconych już nie 
chętnie czytają nasze gazety, narad aktywu wytwórczego po użytków spilśnionej dykty. Ze 
gdyż znajdują w nich wyraz ~tanowiono ustawi6 na atelier brano wszystkie kawałki i dzię 
prowadzonej przez siebi.e wal dwie tablice - czarną dla sy- ki. temu wykończono dekorację, 
k: o pogłębienie swych zdo>- stematycznie spóźniających się oszczędzając 100 metrów kwa­
byczy, bowiem prasa robotni- i złotą. dla. wyróżniających się dratowych tego wybitnie de.fi-
cza walczy z istniejącym jesz- sumiennością.. cytowego materiału. 
cze w naszym życiu złem - W początkowym okresie na Należało by tylko doświad 
z pozostalościam'. reakcji i czarnej tablicy widniało zaw- czenie to wykorzystywać w 
z agenturami obcych mo- sze kilka. nazwisk. Obecnie eo przyszłości - nawet wtedy, 
cars.tw, z n:echlujstwem w raz częściej czyta.my napis: „W gdy dobrej dykty będzie pod do 
pracy, biurokratyzmem i za- ubiegłym tygodniu spóźnionych statkiem. 
cofaniem. nie było' '. „ N a podkreślenie i uznanie za 

wzrasta ciągle nakład pra- Natomiast złota. tablica coraz sługuje również czyn tow. Bie:ń 

o.by zmienić gatunek dykty uży 
wa.nej do blend. Propozycję 
rozpatrzono i okazało się, że w 
ten sposób będzier' y mogli zao 
szczędzić poważną ilość cynk­
folii, również sprowadzanej z za 
granicy. ' 

To nie wyczerpuje jeszcze 
wszystkich na.szych możliwości 
os:>:czędzania. I tak np. wcię ż 
jeszcze zużywamy zbyt wiek 
światła elektrycznego. Gdy je. 
dnak załoga atelier weźmie tę 
sprawę do serca to i na tym 
polu potrafimy wiele zdziałać 

A. Tabak 

Korespondent „Głosu'' 

z P.P. „Film Polski'' 

Każde 
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T~ .t °'~O. 
Murzyni - dziełem szatana 
Parę tygodni temu zebrali się w N. ]orku na spe~jalnq ko?". 

ferencję w sprawie dyskryminacji i prześlado~!1ma ludn~sc1 
murzyńskiej - działacze postępowi, przedstawiciele organiza· 
cyj społecznych oraz delegowani pTzez zwierzchność, .~epre­

zentanci różnych wyznań chześcijańskich. Celem konferenc11. b~\ 
powzięcie uchwal, które doprowadziłyby - po uwzg~meniu 
ich przez władze rzqdowe - do rozluźnienia pęc ucisku, sto­
sowanego względem Murzynów w „demokratycznych" Stanaeh 
Zjednocsonych. 

I 
Na zakończenie obrad zabrał glos delegowany pr:u!s kard. 

Spellmana przedstawiciel duch ~emtwa .reymsko-lwtolit;1ciego, 
który „wyjaśnił" zebranym kwestii; murzymkq w nas&ępuJflCY -
bardzo uczony - sposób: 

I 
„Zagadnienie traktowania Munynów Jesc •pecjalne i dla­

tego nie każd0• je rozumie. Mówiliście, najdrtnsi bracia 
w Chrystusie, o miłości bliiniego. Istotnie Bóg Oiciec ka­
zał miłować bliźniego, ale według jego boskich nakasów 
vliźnim byl tylko członek narodu wybranego pnez Pana 
i Jego pokorny wyznawca. Dopiero Syn Boty rossz&-

rzyl ten nakaz na wuy.stkicl1 ludzi &tworzonych prsez Pa· 
na naszego. Jednak Mursyni, jako nie stioorseni pnes 
• 'ana Boga, nic .są naszymi bli~nimi, a więc boski nakas 
miłości bliiniego nie 1to.suje się do n.ich". 

W dalszym ciągu nat<łnionei mowy, uczony kazuista .,udo­
wodnił", te „Murzyni 1ą nitlWQlpliwie d~elem natana, ld6ry 
- uprzedzając podstępnie twórczy a1a Pana - wyc:arowal 

na własny obraz i podobiemtwo twór csamy, ]ak czelu.fc! pie­
kła, w przeciwiemtu:ie do Pana, który na obras i podobień· 
.stwo własne sttvoTzyl biale,t;o Adama i jego czcigodną, chat 
nieco frywolną, małżonkę Ewę. W Piśmie $więtym nie ma 
żadnych u:skazówek, jak mamy traktować Murzynów, przeto 

nie pozostaje nam nic innego, jak pozostawić ich los w ręku 
wszechmqdrej, wszech.dobrej i wszechmocnej Opatrzności". 

Te „wyjaśnienia" uczonego w Piśmie nowojorskiego ka· 
płanc przyjęte zostały przez słuchaczy s uczuciem bardzo 

mieszanym. Natomiast Ku-Kl =-Klan i inni faszyści ame­
rykańscy zabrali się ze wzmożoną energią do antymurzyńskiej 
„roboty", utwierdzeiii w wierze, źe tak czy owak los ich 
nieszczęsnych ofiar pozostaje „w ręku wszechmocnej Opatrz­
ności". A dla rasistów amerykamkich Opatrzność jest, oczy• 
tł.Ziście, mniej groźną instancją, niż np. swyl..-le trybunały są• 
dowe, któTe w USA stoją na stanowisku, te Murzyni są„„ 
„dziełem szatana". 

B.D. 

dobrem sy robotniczej, bo coraz do- bardziej zapełnia się i prawdo kowskiego, który wygrzebał z 
Ekonalej odzwierciadla ona podobnie wkrótce zabraknie na rupieci siedem zarzuconych o· 
potrzeby mas pracujących, bo niej miejsca. Wcale się tym nie parników i zastosował je do ża- _ Czy wzięliście na siebie z dalszej rozmowy z tow. ue>zcz.enia Kongresu Zw ' ązJ,ciw 
coraz częściej na jej łamach zmartwimy - zawiesimy więk r6wek 10.000 watowych. Prze- j.1k ieś zobowlązan'a w związku Wróblem dowiedz ;ałam się, że Zawodowych przeprowadz.ić re· 
dochodzą bez.pośrednio do gło szą. dłuża. to znacznie żywot takiej z Kongresem Związków Zaw<>" szóstego maja odbyła się nara· mont ł,<iźni, remont świetlic] i 
su robotnicy - koresponden- Na innej naradzie aktywu żarówki, co jest dla nas ogrom dowych? - pytam tow. Wrć• da pracowników umysłowych, sekretariatu oraz bielen'e sal 
c: :fabryczni i chłopi - kore- wytwórczego stanęła kwestia nie ważne, gdyż na. razie spro· b'.a, wiceprzewodniczącego Ra· którzy zobowiązali s'ę p~zez tkalni i przędza'lni. 

ulepszenie jest wspólnym 

spondenci wiejscy. oszczędzania. Inicjatywę akty- wa.dza.my je z zagranicy. dy Zakładowej Oddziału „C". wspćlpracę obniżyć Uość go- Ponadto urządzono trawn!ki, 
Wielką zdobyczą klasy ro- wu wytw6rczego podchwycili Należy również wspomnie6 ° - Owszem.- nawet duże - dzin nadliczhowych do mini- zasiano ogródek, posadzono 

botniczej jest także sieć lokal najpierw stolarze. Z powodu propozycji majstra stolarskiego, odpowiada. Najważniejsze z mum. Znaleźl'. się już organiza drzewka, a jak dobrze pój<lz '.e, 
nych, terenowych organów nich, to podn'esienie przez tka! torzy w poszczególnych oddzia to ,założy się pasiekę, by do-
prasowych w postaci fabrycz- Zaoszczędzi·my 58 700 ooo zł nię o trzydtid.ci procent odset- łach. starczyć miodu dla przedszkoia. 
nych gazetek śclerinych. Na • • • ka primy 1 ,zmniejszenie, dz" ęk! Dyrekcja l Rada Zakładowa, M. Szumska 
ich łamach poruszane są i 0 - Na zebraniu załogi PZPB Nr przez przędzalnię wyniesie udoskonale1du maszyny wężo- po porozumieniu się z organ:·za korespondent fabrycrny 
maw:ane osiągnięcia produk- 17, oddział I, mającym na. ce- 26.500.000 zł. wej, odpadków o czterdzi eścl cją partyjną, postanowiły d'a PZPB Nr 3 
cyjne, kulturalne i socjalne 1•1 podjęcie uchwały o przcdter z kolei kierownik tkalni za· procent. Udoskonalenie to zasto 
załóg fabrycznych, prowadzo- minowym wykonaniu planu 1 komun1kował, że załoga tego od sowa! k'erownik tkalni, tow. Ja 
na j~t w~lka z wy.s.t~pując!ffi opracowanie planu oszczędnoś- działu zobowiązuje się przy łowie<:k!. Teraz widzicie, już ~ 
tu l owdzie skostmeruem b~u- eiowego w imieniu przędzaln i wspólnym wysiłku wykonać lnnyc'.1 zakładów przychodzą do 
rokratycznym, ze szkodruc- il' b s· · ki Zł ż ł l d 15 d · · · b · ' I · t . tkim co ha- wystąp o . iewiers . ? Y pan roczny o gru ma. i za nas l proszą o o J~sn en· ~, na Nedawno odbyła s.ię w na-J Sekretarz organ!zacji partyj. wem 1 ze wszys ' on wraz z załogą przędzalni zo oszczędzić 32.200.000 zł. czym poleg,<i to mepszenie. o. · u mu je dalszy wzrost produkcji b . . k . 1 G. Dymowska .,_. b. ś . h , . I szych zakładach uroczysta aka- neJ, Stanisław .,!im czak, zaga· . d 1 ó' kulturalny ow1ązame .wy onania. panu ro czyw1""1e o Ja mamy c ę . me , . . jając akademję wyraził po<lz i ę-

Szkolenie partyjne w PZP JG Nr 1 
1 : s;:acuJ~~;c~ W gazet- cznego do dnia. 7 grudnia. Su- Korespondent fabryczny bo przecież każdy tak: wyaala- dem1a z okaZJi z'llkończenia kur kowanie tym słuchaezom, któ-
ka~h ścienn eh · znajdujemy ma oszczędno§ci, poc.zynionych „Głosu" z PZPB nr 17 zek jest w.spólnym dobrem. su szkolenia partyjnego. rzy ukończyli kurs z wynik:em często ostre Yi bezpośrednie, 111111111111111111111111111111111111111111m1m111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n111 bardzo dobrym i dobrym oraz 
tchnące prawdziwą, robotni- Pod znalhiellft bratershlej 11Jspólpracg poddał krytyce opieszałość tych 

~~=::i~~~~ó~r~~- Hasło pokOJ111U 1·ednoczy narody św1·ata k~J~:;l~;·.k~r; ~~!sud~!n·:i~ 
:;:-:~ał~~o:1u:k:::~~w:ro~~ znr~~~iia~~~~~~z~;::i~~~~. 
maskowani szkodnicy ponoszą Przodownica pracy - tow . . Bronisława Borecka z PZPB Nr 3 nie zapomni C:elka Duelnlcy Sródmiejskiiej-1 
odpowiedzialność za swe czy- . nigdy O Kongresie W Pradze Lewej, omćwiki korzyści, jakie 
ny, a biurokratów zmusza się przyniósł kurs partyjny jego 
do zmiany stylu pracy, licze- Był to, jakby piękny, nieza-J ny w obszernej sali • kongreso. szyrny krzyk podżegaczy wojen słuchacLom. 
nia się z opinią mas robotni- pomma.ny sen. Tow. Bronisława wej. Dokoła nas, garstki Pola- nych''. Wyróżniającym się słucha· 
czych. Borecka., prz!łdka z PZPB Nr 3 ków, siedzieli ludzie wszyst. Największe wzruszenie wywo czom rozdano nag,rody w posta 

b . Oddział „B'' jeszcze dziś nie kich kolorów skóry, posługują- łało jednak wśród nas wystąni . 
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• kst'ążek. Wszyscy zaś ot-y• Są, rzecz jasna, tacy :uro- hl ł · · ki d · k · · d 1 „ h" ki · N' '~ 
i k oc onę a z wrazenia., JR e wy cy się różnoro nymi Języ aml. me c egacJi c ms eJ. ie mall św'adectwa ukońe:renia kr~ci miejscowi „kacy o- warł na niej Kongres Pokoju w Lecz już po kilku godzinach u- da. się zaś wyrazić co za- kursu. 

wie", którym zarówno kore- p d d h ł l' d d 
d . bo . ra ze. czcstnicz.cnia w obra ac czu pa.nowa o na sa 1, g y na e- Po of'-J'alneJ· U·r,-,JOzysto•-

1
· n·~ spon encJe ro tmcze w ga- k ł d · · N "' "'" :><.: " zecie, jak i gazetki ścienne są W fabryce dowiedziała się o łam wyraźnie, że ta mozai a s

1
z a epcszźa .o zancm ł an

1
• stąpila c_zęść artystyczna, w 

bardzo nie w smak. Zdarzają zaszczycie, jaki ją spotkał. Gdy ras i narodów stanowi jedną unu. A pó mej w nocy t um 1 której brały udział dzieci nasze 
s:ę wypadki _ i 0 tych wy- powiadomiono ją., że została. wy wielką, zwartą. całoM. Ta. jed- dzi zgromadził się przed hot<' go przedszkola. Odegraniem 1 padkach kilkakrotnie już pi- brana. delegatką na Kongres uość wyrażała się w manifesta- lem, w którym zamieszkała. dele odśp '. ewaniem ,,Międeynarodów· 
saliśmy _ kiedy ci „kacyko- Pokoju, nie zdawała sobie jesz cyjnych okrzykach, którym nic ga.cja chińska i tak długo wiwa ki" zakończono tę ważną uro· 
wie" grożą korespondentom cze wówczas sprawy, że wspo było końca, w oklaskach, kt6rr towano na. jej cześć aż Chińezy czystość naszej organizacji par: 
za nadesłanie do gazety nie- mnienia. z Kon~~esu . P.ozostaną ~iły jednakowo mo?no, bial.e, cy uka.z~li się aby pod.ziękowa~ ty jne j. 
przychylnej dla nich korespon na. za.wsze naJpiękmeJszym e· zółte i czarne dłonie, w uśm1: za owacJę. Wtedy Czesi porwali Tow. Bronisława Borecka 
dencji... usun:ęciem z pracy. J?iz~dem jej do'ty?hc.zasowego c~a~h i improwizowanych nr j~h na ręce i o.bno.sili w trium 
Rzecz jasna że takie groźby zyc1a. Ogromne wrazeme na pol m1g1 rozmowach które prown· fie po całym m1elic1e. w przędzalni 
zazwyczaj kończą się źle dla skicj prządce wywołała stolica dziliśmy w przerwach obrad Ju l - Ten entuzjazm, to uczuci · k'" p „bawełnianej trój 

T. Smulski 
kores·pondent fabryczny „Glosu•i 

z PZPJG Nr 1. 
owych groźnych" kacyków. Czechosłowacji. Po 3-godzinnej ua. przyjęciach. braterstwa i solidarności, łącz; . 1 • odc~a~ P~~ytu w Pradze 
Partia n;sza jest dość silna jeździe samolotem członkowie - Trudno opowiedzie6 temu ce przedstawicieli wszystkich Je~zcze lepieJ ~1z dotąd zrozu- Rekordowy dzień 
by mogła domorosłych „cen~ delegacji polsk~ej wylądow~li kto tego nie widział, jaki zapa na:odów tam, ?a. Kongre~ie Po. nnała. sens SW0J pracy w fabr~ na Targach Poznańskich 
zorów" przywołać do porząd- w Pradze. Czesi zgotowali lID panował wśród członków Kon- koJu, pozwalaJą. nam śmiało pa. c~, swego 11-krotnego. ~ 
ku lub _ jeśli zachodzi te- na lotnisku owacyjne przyjęcie. gTesu. Szczególnie entuzjastycz trze~ w przyszłoś6 - twierdzi c1ęstwa. we współzaw:odni?:wie . DziEń 8 bm. należał do rekor. 
go' potrzeba - dać po łapach - Poczuliśmy się od razu nie reagowano na przemówienie tow. Borecka.. Ludzie zrozumie Zrozum~ała, e. ~otwierdzih to dowych w hisfori! Międzyooro-
tępicielom słusznej krytyki. wśród bratniego narodu, w bli delegata Związku Radziec1d<' "'' li już, że tylko drogą. przyjaz- delegaci wszystk?-ch na.rodów, dowych Targlw Poznańskie!µ 

Ostatnio w okres'e szybkie- skim i drogim nam mieście. tow. Simonowa. Gdy powiedział nej współpracy, drogą. pokojo. że prara jest na3powa.żniejszy:n W d·nlu tym bowiem zwi'edrlto 
go rozwoju sieci ga~etek ścien - Ludność czeska podejmo on: „My o pokój nie prosimy, wej wymiany dóbr gospod11r_ wkładem do dzieła pokoju. Targi Poznańskie pońad 106 
nych zdarzają się _ nieliczne wa.ła nas serdecznie i gościn. lecz go żądamy'', se.la aż hu- czych i kulturalnych można. bu- Wrażeniami swymi dzieli się tys. osób. pgółem od dnia o­
co prawda _ wypadki kiedy nie. Zwiedzaliśmy zabytki, o· czała od okrzyków. Wystąpir dować lepszą. i szezęśliwsz, tow. Borecka. z towarzyszami twarcia MTP zwiedziło targl 
ten czy ów biurokrata' przy- glądaliśmy wspaniałe sztuki w nie delegatów polskich także przyszłolió ludzkości. Tam w pracy w PZPB Nr 3. Opowiada 859.500 osób, co oznacza zwyż 
padkowo dzierżący ~ładzę" teatrach i kinach. Ale nie to ~po1 kało się z gorącym przyję- Pradze zadokumentowano nieu· im 'l przebiegu obrad, pokazu„ kę w stosunku do liczby zwie• 
w fabryce., '{is;łuje rządzić tym jest ważne - J!O~ado. to:v. ~o ciem.. . . . . giętą wolę ~tr~ania. pokoju je · albumy i pamiątki, którymi dzających zeszłoroczne MTP o 
ważnym organem oOinii ro- recka, r, oczy JeJ znpalaJą się Mozecie sobie wyobrazić, Jak na. całym świecie, we wszyst. obdarowali ją Czesi. 277 tys. osób. 
botniczej _ gazetką· ścienną. bla~k?e?1 entuzjazmu - naj- b~liśmy dumni z naszego ~ór- kich .państwach, we wszystkich I mówi, . że Konyres ;i'okoj~ Na MTP bawiła grupa eks• 
łeżeli mu się ona nie pvdoba, ~azm~Jszy .był Ko~gre~ Pok_o- m~a Kolasy, który wśród w~wa częściach globu. b?'ł ~rawd~1wym zbrat~mem ~ pertów przemysłu cementowego 
Jeżeli bije mocno w nlego sa- JU. Nie umiem powiedz1c6, Ja· tuJących "krzyków wszystk1\~h Tow. Borecka. z nowym za.so-tzJednoczea:cm wszystkich ludzi i mineralnego ZSRR z Int, 
mego lub w jego k0mpan:o- kie potężne wrażenie wywarł zebranych oświadczył: „Ny war hem sił i energii zabiera się świata pod jednym wsn6lnym Orłowem, Małczal"'lclm , Szala~ 
nów. w biu::okratyczne JnJ>+.n.. na mnie nierwszy dzień. snedzo kotem naszych maszyn · za,l!'łu . oLecnie do swy_ch obowtazków hasłeJll .;.pnwem na czele. 
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• 
r „l::JklacZam uroczystą przy­
lięgę Ziemi Polskiej, broczą­
cej we krwi, narodowi pol· 
skiem?-'1 umęczonemu w nie­
mieckim jarzmie, ~e nie ska­
hm imienia Polaka, że wier­
nie będę służył ojczyiniie„. 

i'rzysięgam ziemi polskiej 
j narodowi po"laki&m,u, że do 
ostatniej kropli k:rw·i, rlo osta 
tniego tchu zwa~ ,.ó będę 

wroga - Niemca, kióry zni­
szczył Polsk~. Do ostatniej 
kropli knoi, do ostatniego 

· tchu walczyć będę o wyzwo­
lenie Ojczyzny„." 

Tak brzmiały słowa przy­
sięgi, złożonej cudownego let 
niego dnia przez dziesięcioty­
sięczną masę żołnierską sta­
nowiącą Pierwszą Dyw~ję. 
Składali ją odziani już w pra 
wdziwe polskie mundury, ob­
ciśnięci pasami, obwieszeni 
bronią i rynsztunkiem - wą 
sale, gołowąsy i żółtodzioby, 
wiara serdeczna, naładowana 
zapałem bojowym, jak dyna­
mitem. Opalone i roześmiane 
zazwyczaj gęby łodziaków, 
warszawiaków, krJ.kowiakóVI{, 
poznaniaków i innych ... aków 
przyoble'.dy się nagle powa­
gą. Jak urzeczeni patnzą na 
dowó<lcę stojącego przed fron 
tern i rzucającego słowa przy 
sięgi. Powtarzają je drżący­
mi ze wzruszenia głosami. Je 
den na arugiego ani spoj­
rzy. Jeszcze by kolega wyczy 
tał „niemęskie" wzruszenie w 
wyrazie oczu„. 

A ,,kolega" skwapliwie ko­
rzysta iz okazji, że nikt się 
na niego nie patrzy i zaprze­
staje wysiłków, by nie zdra­
dzić serdecznego rozrzewnie­
nia. 
' Przysięgają. 

Wiecie, moi kochani, że do 
trzymali przysięgi. Do ostat­
niego słowa. 

Z myślą o was, o waszej 
przyszłości, szli w bój nazy­
WP~-- ~ ,·~- :2 L~:: · ·::.:ie „kościu­
szkowcami", pmelewając 
krew, oddając życie za Wol­
ną, Niepodległą i Demokra­
tyczną. 

do Polski najprostszą drogą, 
w jednym szeregu z żołnierza 
mi radzieckimi, tłumnie ru­
szyli do Dywizji. Kto nie o­
trizymał wezwania, szedł na 
ochotnika. Szli młodzi i sta­
rzy, mężczyźni i kobiety. 
Wspólnym pragnieniem ich 
było dostać karabin do gar­
.'. ci i pójść na front. 

Dywizja formowała się w 
i:Jłyska?licznym tempie. Po­
wstawały bataliony, dywizjo­
ny, brygady i pułki. żołnie­
rze uczyli się władać bronią, 
uczyli się obchodzić z nowo­
czesnym sprnętem ofiarowa­
nym przez wielkiego sojusz­
nika - Związek Radtziecki, 
uczyli się obsługiwać potężne 
działa i groźne czołgi. Jakże 
często słyszało się wówczas 
westchnienie, te gdybyśmy 
mieli taką broń i takiego 
sprzymierzeńca w 1939 roku 
- inaczej potoczyłyby się lo­
sy wojny. 

Trudno dziś oddać nastrój, 
jaki panował wśród żołnie­
rzy. Składało się na niego o­
czekiwanie rychłego wyrl!::'.ZE' 
nia na front, gorączkowe 
przygotowania do boju i ta 
~ tmosfora se1·deczności, l~..,lc­

żeńskości w stosunkach mię­
dizy żołnierzami i oficerami. 
Bo wszyscy czuli się związa­
ni z sobą tak silnie, jak mo­
~e być związana tylko kocha­
iąca się rodzina. 
Uroku dodawało tym dniom 

9-go maja 1943 r. ogłoszo- otoczenie, w jakim się .znaj­
ny został komunikat rządu dowaliśmy. A więc pachnący 
ZSRR. o powstaniu Pierwszej i zupełnie „po polsku" szu­
Dywizji Piechoty im. Tadeu- miący las sosnowy, rzeka 
sza K~ci_uszki„ na skutek po Oka - do złudzenia przypo­
roz~m1ema :n1.ędzy rządem minająca Wisłę i słomiane 
Związku SocJal1stycznych Re strzechy chat pobliskiej wio­
publik Radzieckich i Związ- ski. 
kiem Pa~riotów Polskich. Zapewniam Was, że to by-

Wiclka radość zapanowała ło stra.'3znie przyjemnie pójść 
wśród Polaków rorzrzuconych w godz!nach wolnych od za­
po wszystitich republikach jęć nad rzekę, wykąpać się, 
przeogromnego ZSRR. Ci a po tym wyciągnąwszy się 

·wszyscy, którzy chcieli iść na Piasku, zamknąć oczy i 

~łuchać jak szumią sosny. Do 
brze się wtedy marzyło_ Nie 
były to marzenia samotni­
ków. Każdy marzył na głos, 
bo to, co było bliskie jedne­
mu - obchodziło wszystkich. 

Oto na rozpalonym od słoń 
ca, oolepiająco białym piasku 
leży kilku nagusów. Jest nie­
dziela i można sobie wypo­
::z<:,ć, można snuć wspólnie 
projekty na przyszłość. 

- Jak ty sobie planujesz. 
:<'elek? 

- Niby z czym? 
- A no jak już Niemca w 

Polsce nie będzie. 
- Na rolę wrócić myślę. 

Ojcowiznę mam. 
- Nie lepiej to do miasta 

iść i fachu jakiego dobrego 
się wyuczyć? 

- 'Może i dla kogo lepiej, 
a dla mnie nie. Co ty myślisz, 
że w Polsce chleba nie będzie 
potrzeba? Ho, ho! Jeszcze 
więcej jak przed wojną. Bo 
prrzecież trzeba go tyle wypro 
dukować, żeby dla wszystkich 
starczyło, foby tani był. 

- Pewnie, masz rację, tył 
'rn że ja nie wyobrażam sobie 
innego życia, jak w mieście. 
Jak, bracie, puszc~ę maszynę. 
to mi tak śpiewa, że aż się 
Jerce raduje. 

- A mnie jak skowronek 
zaśpiewa, kiedy idę za płu­
giem, to też się serce raduje. 

- Co tam skowronek? Ja­
ki z niego pożytek? Poświrgo 
U i poleci sobie. Maszyna za-
1v~·z" kfody zechcesz, zaśpie­
wa ci. 

Jak widzicie, przyjaciele 
moi, żołnierze nasi, choć bar· 
dtzo chcieli iść bić się z Niem 
:a.mi, wcale nie krwiożerczo 
byli nastrojeni. Bo byli to 
Kościuszkowcy, a więc żołnie 
rze ideowi, żołnierze d(:mokra 
tycznego wojska, idącego w 
hój nie po to, żeby mordować, 
grabić i palić, jak wojsko hi­
tlerowskie, a po to, by wy-

zwalać narody z niewoli hitle 
rowskiej. Marzyli więc o tym, 
jak będą odbudowywać swój 
kraj, jak będą pracować dla 
niego. 

Wielu nie doczekało się 
tych radosnych dni, które 
my przeżywaliśmy i przeży­
wamy. Wierni swej przysię­
dze żołnierskiej, oddali Pol­
sce ostatnią kroplę krwi, o­
statni oddech. 

Czcijmy ich pa'11ieć. 
Stefan Klimczak 
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Kochany Promyku! talca radooć, Otóż i to. 2 i ! 
Hip! Hip! Hurra/ Górą ma.ja 1·b. zostały zorganizo­

łódzcy łucznicy! Gdybym wane w Warszawie zawody 
mógł, tobym ze wszystkimi łucznicze dla harcerek i har· 
zatańczyl wielki taniec ZWIJ· cerzy z całej Polski. Myśmy, 
GUJStwa i każdego zapro~it to znaczy harcerstwo z woj. 
na lody, z radości, którą jvż 'tód;:kiego, wied;:ieli już o 
na pewno zauw~yleś, Kocha tych zawodach wcześniej, 
ny Prcnnyku, z piert.0szl}ch 
slów mojego listii. Ale, <de, więc rzetelnie i stale ćwicz71" 
to przecież ja tak zaraz za- liśmy się w strt!Jelaniu e luku. 
cząłem od hip, hip, a Ty prze Dobrze przygotowaliśmy się 
cież, Kochany Pr01nyku, nie do zawodów w Warszawie. 
wie.sz skqd się wzięła u mnie Do stolicy przyjechaliśmy ______________ ....;;_...;;._...;;.____ i11cześniej, już w sobotę, 30 

Dzisiaj mamy wycieczkę 
do fabryki - mówi zastępo­
wy !Jeniek do chłopców. Wszy 
stk1m aż błyszczą z radości 
oczy. Długo już czekali na tę 
wycieczkę, będrzie to wspania 
la zbiórka zastępu, zwiedza 
wielką fabrykę, zobaczą 01: 
brzymie, huczące maszyny, 
przy których pracują ich mat 
ki i ojcowie. 

Z zapałem i wesołą piosen­
ką ruszają chłopcy dwójka­
mi w kierunku fabryki weł­
nianej, którą będą zwiedzali. 
Zastępowy Heniek już u.zy-
1kał pozwolenie na zwiedize­
nie zakładów, nawet dostaną 
przewodnika. Morowy zastę­
powy, wszystko zawczasu 
przygotuje i dopilnuje. 

Stary, znający jak własną 
'deszeń, całą fabrykę, pochy­
lony od długoletniej pracy ro 
::iotnik, oprowadza chłopców 
}O fabryce. 

Ciężko, ż głuchym d~dnie­
niem otwierają się ±elazne 
drzwi do budynku fabryczne 
go. Chłopcy szybko przecho­
dizą do środka. W półmroku, 
gęstym od wirującego pyłu, 
widać wielkie bele surowca, 
1.ttóre znikają w paszczach 
1apczywych maszyn. Zastęp 
idzb dalej, za robotnikiem 
objaśniającym chłopcom cały 
proces produkcji. W wielkiej, 
pcrd7artej rzęd:imi słupów sa 
li, stoją długie, czarne maszy 
ny, które przędą nici. Z gru­
bych chropowatych i ~łabych 
pasemek powstają ci·:miutkir 
i mocne nitki. 

Chłopcy idą coraz to da.le:· 

kwietnia, aby tam wziąć u-i 

dział w 1nanif estacji pierwszo 
majowej. Def{lowaliśmy na 
pochodzie, jak przystało na 
uielnych i prawdziwych lucz 
::iTOOw - z lukami i strzala..­
mi w ręku. 2 maja roopoczę• 
~'!] się zawody. Dużo młodzie• 
ży harcerskiej zjechalo się ł 
całej Polski. Pięknie i celnie 
strzelano. Z<11Wody były zespo 
!owe o mistrzostwo chorągwi. 

i wyżej, po rozdygotanych O<i :Jhorągiew łódzka miala sil­
rytmu maszyn korytarzach, :iych przBciumików, ale nasza 
salach wypełnionych szczę- tec1mika, uzupemiona ciągły. 
kiem i hukiem p::acującyct mi ćwiczeniami nie zawiodła. 
\":::irs?!tatów. Zwiedizają tkal-
nię, farbhn1ic. gdzie ro:ma- Okazaliśmy się najlepszym ze 
zują po policzkach płynące społem. Co za radość z odnie 
łzy, które im wyciska z oczu sianego zwycięstwa! Tytul 
gryzące, przesycone chemika- mistrza i przy tym pięl.:na na 
liami powietrze. Aż zatrzymu 
ją się w dużej, widnej sali groda - 10 nowiutkich lu· 
zastawionej wysokimi półka- ków. Powróciliśmy do Łodzi 
~i, na których spoczJllvają jakfl zwycięzcy, każdy z nas 
rnwno ułożone be'e róinokolo prze -0ez swymi strzalami 
rowych materiałów. To osta, p;-zyczynil się do odniesione­
tni etap produkcji. Tutaj to-
war opakowany, wędruje ju~· JO sukcesu. Postanowiliśmy 
z fabryki w świat, dociera do sobie dalej ćwiczyć się w 
każdego z nas. W sali jest 1trzelaniu i uczyć innych te­
dziwna, jakby uroczysta ci- go pięknego sportu. Jestem 
sza, która aż dźwięczy w u- niezmiernie rad, że mogę po 
szach, po rozhukanych szu-
'lliących sblkiem i łoskotem :lzielić się z Tobą, Kochany 
"ctek pr~cuj:icych rr.qszyn sa .'romyku, t~ radosną wieścią 
·~eh. Nigdy bym nie nomy- ::> - ~ym zwycięstwie w War 
1lał, że materiał, z któregc :;.;auie i Ty tNkżc na pevmo 
u'.łm ubr:mie, przejdzie przez jesteś zadowolony z nas, p.-a 
t:v1e maszyn, tyle rąk będzir wda 7 
~o układać i przewijać - po- Łucznik. 
·viedział półgłosem Władek 
l)umny jestem. że mój ojcier Brawo, d::;iclni harcerze-
pracuje w takiej fabryce na .ucznicy! Cieszę się bardzo z 
tkalni i robi dla nas piękne Waszego zwyciędwa. Za rze. 
-:nateriały - dodał Wojtek. teiną pracę i pilne przygoto-

Kicdy zast c:;u3cił fabry Nanie otrzymalście piękną 

kę, Władek przysunął się do nagrodę. To będzie na pewno 
--Ieńka. - Wief.(Z, powiedział. dla Was bodźcem do dalszej 
to była wspaniała WYCieczka. jeszcze owocniejSflej pracy 
Miałeś rację, kiedy przekony- nad sobą i nowymi zastępami 
.vałeś mnie, że zbiórkę harccr , 'kó 
;ką można urządzić nie tylko .uczm w. 
•v świetlicy, czy za miastem, życzę Wam celnych strza· 
'lle i w fabryce, w takfoj, ja-\ 'ów i nowych zwycięstw. 
1tą dzisiaj zwiedzaliśmy. Redaktor 

-1111-llll-1111-llll-1111-llll-llll-1111-1111-l-'i ... llłł~llll-łlll.-.r ••ll.-nllł-...Sllll-1111-llll_.,llll-i•A-llll-1111--Jlll-Jlll-1111-llll-1111-lllJ-lllJ-I 

KOCHANY PROMYKU Na zebr a n i u dzieci' 'nad morze i znajdzie tam społecznioną jednostką, jak 
Opiszę Ci nasze izebranie podawały różne projekty, dziewczynkę, którą również Ty. A już najbardziej podo-

klasowe. Wiesz o tym już, że jednak nie wiemy jeszcze, jak i Ciebie, nęci „daleki bają mi się Twoje stopnie -
w naszej klasie pomtał samo który z nich będzie najlep- świat". ani jednej czwórki - same 
rząd. Było to w sobotę, gdy szy. Myślę, że najlepsze było piątki. Sądzę, że przodownic-
gospodyni klasowa powie- by zbieranie złomu. Pienią- B. KARCZOWNIE I Z. JA- two w nauce jest równie 
działa, żeby dzieci zostały po dze które otrzymamy za GORóWNIE Z PA:ŃSTWO- ważne, jak przodownictwo w 
lekcjach, bo odbędzie się ze- złom, przeznaczymy dla bied defiladę wojskową l masy Wam wszystko zobaczyć WEGO LICEUM HANDLO- produkcji, i w tym samym 
bl"'....::ie klasowe. Zebranie to nych dizieci. Aby uczcić dzień ludzi z Polskiej Zjednoczonej <Jamym wziąć udział w po- WEGO W GLOWNIE stopniu zasługuje na urmanie~ 
odbyło się w obecności na- 1 Maja przygotowujemy rów Partii Robotniczej, ze wszyst chodzie 1-majowym? Jak u- Niestety, list Wasz otrzy- Napisz mi, Wandziu, czy 
szej wychowawczyn~ Zofii nież akademię. Rozdzieliliś- kich .fabryk Lodzi. dała się szkolna akademia? małe~1 dzień po 1-szym Maja należysz do harcerstwa. z te­
Kłysińskiej. Na zebraniu omó my już między sobą role i Kończę, kochany Promyku. Wszystko to interesuje mnie i dlatego obszerna odpowiedź go, co piszesz 0 sobie, przy· 
wiłyśmy nasze bolączki i nie co dzień po lekcjach odbywa mój list i czekam na odpo- bardzo i dlatego z niecierpli- nań nie byłaby już aktualna. puszczam, że jesteś harcerką. 
dociągnięcia. Następnie zosta ją się próby. Nie wychodzi wiedź. Pozdrowienia dla caJej wością oczekujemy odpowie- Jeśli śledziłyście uważnie pra 
la wybrana komisja do spraw nam to jeszcze tak dobrze, Redakcji od Basi Tomczyk dzi. sę 1-majową dowiedziałyście 
dzania czystości. Komisja ta ale myślę, że jeżeli będzie ucz. kl. Va Szkoły Podstawo- się z niej chyba, jak obcho-
składa się iz trzech osób, na- więcej prób, to wyjdzie zu- wej Nr 11 w Lodzi, ul. Aleja JADZI SZYMELFENIG dzono dzień 1-go Maja w ca-
leżą do niej dwie dziewczyn- pełnie ładnie. Wdzięczni je- 1 Maja 87-89. „Promyk" przyjrauje do tej Europie i Polsce i o zna-
ki i chłopiec, który jest prze- steśmy naszej wychowawczy- swej gromadki każdego chłop czeniu Pierwszomajowego 
wodniczącym. Będą oni ni, która -poświęca tyle czasu DROGA BASI~KO ! ca lub dziewczynkę, którzy święta. 
sprawdzać czystość. Wiesz o na próby. Wystaramy się Liścik Twój świadczy, re ~ię o to do niego zwracają. 
tym, że za kilka dni będzie jesrz:cze o czerwony sztandar. w szkole Waszej poważnie Umieszczam Twoje wezwanie CZARUSIOWI - WANDZJ 
1 Maj. My, dzieci szkolne, też Teraz więc tylko czekamy na przygotowywano się do 1-go do dziewczynek z okolic gór- Nie rozrrzarowałeś mnie. 
postanowiłyśmy dokonać Czy t Maja. Chcemy brać czyn- Maja. - Jak wypadł Wasz ~kich, czy nadmorskich, aby Czarusiu tym, że jestet 
nu Pierwszomajowego. Tak ny udział w pochodzie Czyn Pierwszomajowy -: czy mwiązały korespondencję z ·~ziewczynką. Odwrotnie. mik 
samo jak nasi ojcowie i ma-

1 
pierwszomajowym, zobaczyć dzieci pracowały chętnie i z Tobą, może ten numer „Pro 

1 
iest .,Promykowi" nuec do 

musie w fabryll-.rwl> i Pięknie udekorowane auta, !!:&Dałem? Czy udało sie myka" za.wedruje w e-óry lub czynienia z taka dzieln4. u 

STELLI 

Nie dziwię się, że „harcer· 
1kość" ,,Promyka" odpowia· 
da Ci, jako harcerce. Prze-
czytałem Twój wiersz uważ. 

uie. Wierstll, moim zdaniem, 
jest napuszony, pełen prze­
sadnych przenośni, myśl w 
n.im zawarta jest coprawda 
;zlachetna, ale całość słaba. 

REDAKTO'R. --
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z życia partii O · I · R d N d · d · ł d I d · Remonty i konserwac1· a IHldynków 
Dnia 11 .V. 1949 r. o godz. 16.30 Zie nlCOWe a y aro owe -narzę Ziem w a zy u owe1 

I 
Ohowi~zki Komitetów DomoW')'c;h i lokatorów 

w lokalu wlasnym. przy ul. Naru· Już W po OWie maja rozpoczną one swą działalnoŚĆ Srodki· na remonty k~'Pi'-1"'" 1·u ~alatwione zostały ne„aty'fiJ 
tow1cza 28 odbędzie Stę odprawa . . . . ~ "" "" " 19 

Sekretarzy Podstawowych Organi- ~~ . najblzszym pos1edz~mu Radę. B~ą .k~trolowaly z nie, rzetelnie, po rohociarsku czerpane są z wplywćw od pod nie. . 
zac;i Partyjnych z terenu Drie>lni· M1e1skleJ ~ady Narodowe;~ w punktu w1dzema ich celowości podchodząc do poszczególnych wyźszonego czynsz.u komornia- Decyzje Komitetu FGM nW 
cy „Sródmieście _ Lewa". P?'ow:e ma1a uch~alony zosta- dzial.ałność lokalnych ł.nstytucf. zagadnień I rozwiązując je na· nego oraz z wpłat od lokali u- przesądzają jednak kwestii wy· 
Obecnoić obowiązkowa. n e statut Dzlel_mco~ych Rad o charakterze publicznym i spo leżycie. Dz'ęki temu szybciej żytkowyc~1. Nie w.szystkie jed· konania tych remontów. Głoi 

Narodowych, ktore Jednocześ- ~znym, a wię<: między inny- i lepiej uda się miastu nadrobić nak domy mieszkalne posia~fająlde-cydujący mają tutaj ~om!te-
UW.~GA! Sekretarże i Ich zastęip· n:e zostaną powołane do iycla m: szkoły, sklepy spćłdzie!cze, długoletnie brak! i niedociąunię lokatorów, płacących podwyż. ty Domowe i sami włascic1ele 
cy terenu Dzielnicy Górnej - Le· l rozpoczną swoją działalność. itp. w skład Rad Dtlełnico- cła, pozostałości po czasach os.i- szone komorne i z te~o pov-o-. nieruchomości, ktćrzy winni 
~ej. Pisaliśmy . już sw~go wyc~ wejdą czolow: przedstawi nacji, kiedy to Lódź - !Kopciu du pokrywanie w ty<:h domach \ uzgodnić z lokatorami kwestię 

Dn. 11 bm. o godz. 16.30 odbę- czasu obszen:ue o pro!ek- ciele klasy robotniczej, którzy szek Polsk'. - była miastem kosztów eksploatacyjnych na· udziału w wydatkach, kon:~~-
d71le ~ w Jok.llu Dzielnicy ul. tac',1 zorgan·wwania Rad dadzą gwarancję sumiennego z przepychu dla f.abrykantćw strę<:za wiele trudności. . nych na prowadzenie mn1e1• 
Wigury 4·6 odprawa. Obecność 0 • Dz'elnicowych Lodzi Koniecz punktu widzenia kl-asowego kapitalistów, a miastem nędzy- Komitet Miejski Funduszu szyc•r1 remontów i utrzymani.i 
bo·wiązkowa . ność utworzenia Rad wypływa wglądu we wszystkie sprawy. dla klasy robotniczej. Gospodarki Mieszkaniowej w w należytym stanie domów m:e 

1
. n'e tylko :r; faktu, że Miejska kh op'n 'a z pewnośeią niejed· Dzl~ki ~adom Dz'e!nlcowym lodzi, rozpatrując zgłcszenia I szkalnych. Obywatelskie p'Xłej 
_Co no111eoo w ZAMP?. Rada Narodowa nie może utr:r;y no ulepszy, niejedno naprawi. sµnorząd łódzki, instytucje spo właścicieli domów o udzielenie ście do tej sprawy Komitetów 
. n ó mywać d-0st~tecznle swer(o k~ Dlatego właśnie Dzielnicowe leczne, oświatowe t inne - jesz im dotacji natknął się ,na C'aly Domowych i ogó ~ u lokatorów 
Wg wtorek dnia 10 maja br. 

0 
taktu :r; Wleloma robotn~czym1 Rady będą istotnym narzędr'em cze bardziej nli dotychczas, szereg WY'J>Bdków, w których niewatpliwie przyczyni się do 

gode!:. 2o-ej w lokalu ZAMP, ul. dzielnicami Wielkiej Lodzi, a'e władzy ludowej w naszym mle zblitą się do peryferii robotni- projektowane remonty nie pod- t l . nled· 
Piotrkow;;'ka 46 p. 5 odbędzie się ~rzede wszystkim _ dl~tego - ście. czych, w iml~ Ich dobra rozwiąl padają pod poję<:ie remonlćw s ~n owego us~wama. ~ • 
zebranie Koła Nr. '19 na •k:t&ym ze potrzeby t~ch dztelmc naj- . Or~anami pomocnkzyml zując wszystkie zagadn'enia. kapitalnych. Na skutek tego ban W do~ach 1 na!ezyleJ Ich 
kol. Gałaj opowie swe wrażerua częsc1eJ w ogole nie doc1eraly Dz1eln1.Cowych Rad staną się Ko M. Zal. wszelkie zgłos1,enia tego rodza konserwac;1. 
z wyciec7ki na Ukrainę Ra.dziecką . do MRN. Dowodem tego jest m:tety Blok<YWe, w skład któ-
Wzywa s ię także członków Kola d1oćby przykład „skrzynki za- rych wejdą przedstawiciele ko Troska o przedm•eścia robotnkze 
18 i 33 do przybycia na zebranie. żaleń", 7.najdującej się przy mitetów domowych z poszcze- Pl 

1 
h k 

Łodzi We wtorek dnia 10. v. br. ' o MR~. „Skrzynka" ta była naj- gólnych bloków. Ile mogą zdzia on 6· etni przewi.du1'e budow~ nowyc in 
got!?. 20-ej w lokalu przy ul. Lin- cz~ściej pusta, choć powszech- lać komitety domowe 9rzy do- "'t 

w 
dl~ya 3 sala 8 odbędzie się ze- nie w'a<lorno, i'.e przedwojen· brej woli i -zb 'Qrowym wysiłku, W Łodzi mamy w chwil! o- w'.duje się rÓWll'l.ież budowę Wyremontowane są już ki· 
bran'. P. k0la nr. 26. (socjologów 1 nych zan " edbań trzeba odrobić przekonaliśmy się już niejedno hecnej 19 czynnych , kin, w'ęk nowego kina na Widzewie. W na: „Tęcza", „Bałtyik", „Ro· 
pcd1gogówJ. w nAfizym mieście. !le jest jesz krotnie" a więc, na przyklad, szość z nich jednakże znajdu- roku bieżącym natom'ast o- ma" ~ „Adria". W iI111ych 
Obecność obowiązkowa. cz-e bolączek i brakow. k edy w ubiegłym roku R,;ida je się w śródmieściu, tak . że tworzy się tam kino prowizo- przeprowadza s;ę remonty za-
W śrcd~ dni.a 11 maja br. 0 Dzielnicowe Rady na swych Pailst\l.·a przyzna la lodzi dola· peryferie miasta są pokrzyw- rvzczne w budynku przy ul. ~admcze, jak: naprawa da· 

godi. 20~j w lokalu ZAMP, ul. terenach winny s : ę stać skutecz c ję w ~•ysokości 302 miln. zł. dzone pod tym względem. Kazimierza. Będzie- to k'.no na chów, urzadzenie kanalizacji, 
Piotrkowska 46 p. 5 odbędrie się nym narzędziem władzy ludo- ria poprawę wa.runków bytu kła Plan sześcioletn: przewiduje około 300 miejsc, które zosta- wodociągów i instalacji elek-
sebrnnie ZAMP Koła Nr. 33. wej. Będą one ustalały potrzeby sy robotniczej - właśnie komi usunięc.:e tych niedogodności nie zlikwidowane z chwilą trycznych. 1 

"'' czwartek dnia 12.v. br. o dziein'cy, zgłasu1!y odpowit'd- !ety domowe 9rzyczyniły s'ę do przez zbudowanie kilku no- wybudowania nowego. S. W. 
godz. 19-ej w lokalu sebetariatu nie 'wn!oski do MRN, a z~ra· tego. że łódzcy robotn:cy per wycb kin na peryferiach mia- Okręgowy Zarząd Kin ma 1--------·-----· 

ZA 'vlP, Piotrkowska 46 odbędzie zem opiniowały o sprawach. lll<>g\[ przy budowie linii tram· sta. w projekcie Ekwidację letnie-
się zebrarue Kola Nr. 13. I przekaz2nych im przez M'ejską wajowej na Stok' , że robotn icy, I tak: projektuje się budo- go budynku kina „Tatry" i 

dając możno~ć poważnych osz- wę kin~. 11;a Now3'.m .Złotnic, wybudowanie w tym m ie.;scu 

Praca dla robotni.ko' 1,ar budft\U\anyl"h ,. rolnych częd'ności, sami ~~losi!t si~ do przedrme~C!U Ł.o~zt, l1cząc7m olbrzymiego kina na 3 tysią:::e 
Ił UUU uli w'elu prac remontowych, poma 20. tys. m1eszkancow, a pou;a- miejsc. Było by to jedno z 

Urzqd Zatrudn'enia zglacza znaczne zapotrzebowoni"o gali przy celowym wykorzysta- W1onym dotychczas kmotea- największych kin w Polsce 
' > n'u dot;icji. Nad poczynani.ami tru. . . . Zl:kwidcwane zostanie tak-

roboty rolne w Państwowych lmmitetćw domowych czuwać Zna1~u1e się tu budyne~{, że kino „Bajka", a zam'ast 
Gospodarstwach Rolnych na bPdą Kom ' fefy Blokowe. B~dą odpo'"?adający. danym wym0- niego powstanie kino przy o­
Dolnym Sląsku i na wybrzeżu one r6wnież reprezentowa!y go.m, Jer.t on Jednak :v!asno- Sled!u robotniczym na Bału­

' Urząd Zatrudnien ia w Ło­
dzi rejestruje obecnfo przede 
wsz ys tkim robotników budo­
wlan,·ch. A między :nnymi 
l'ÓW:l!CZ robotników niewy­
kwalifikowanych. gdyż istnie­
je w tej dnedz:nie pracy du­
że zapotrzebowanie w związ­
ku z I' keją remontów mies7-
kań robotniczych przez Miej­
skie Przedsiębiorstwo Budo­
wlane. MPB przygotowało ju7. 
nav; et kwatery dla robotni­
ków zamiejscowych, zgłasza­
jących s:ę do pracy. 

Ku końcoWl zbliża się reje­
atrnrja robotników rolnych na 

Dotychczas do PGR wyjecha- sprawy, kloooty i bo!aczkl po- k1~ prywatną . W chwil; obec tach. 
to 4 tv. s. osób. Już przyi·mo- s~c ·1 h d • · d ne.1 Okręgowv Z'lrząd Km pro Oprócz tych now.1·ch kino-„ 1ej!o nyc omow - prze d · t kt · l · - ' 
wani są robotnicy rolni do o J 1 ·i . R d l t , wa zt per ra acie z w a~c1- •eaitrow rt'montuje się' i kon-
pracy w czasie :m:w _ rów- 7 

"" ~ cowymi le. a am ' e j3.~ cielem i w momencie uzysk'!- ~erw:uje już i5t~ :ejace. 28 ma­
nież w PGR-ach na wybrzeżu pr~en osą Je da 1 -:- do M er nia zgody na przeięcie badvn ja zac7.n'e się gruntowny re­
i na Dolnym Sląsku. Pierw- skief Rady Narodowej. ku przez P . P. „Film Polsk:", mont kina „Wisła", a po o­
szeństwo mają kobiety. W lodzi utworzone zosta ną przystąpi się do wvkończenia pracowaniu kosztorysu Okr. 
Również akcja A. z. (ak~y- Rady Dzieln'cowe na terenb budowli i urządzenia kina. Zarz. Kin przystąpi do remon 

w izacja zawodowa kobiet) za- trzech starostw, b~ących odpo W planie sześci,J!etnim prm tu k:na „Włókniarz". 
tacza coraz szersze kręgi. wiednikami trzech dzielni<:. I-----------....;. _____ ...;;... ______ _ 
Ws7.ystkie kobiety n:ewykwa- wpr~~·dzie . łworzą;y,ch ied~ą No ••1f'ł/k.-andzie 
lifikowane, które przeszły kur calosc, a le Jednocze~n e ma}ą- _ 
sy urządzone przez Ligę Ko- cyc.h . s_zereg odrębnych . mozl!- H• +} k• b• 
biet w pOi'ozumieniu z Urzę- WO SC l I potrzeb. Tak w:ęc po- 1.&. erows l z lr 
dem Zatrudnienia, otrzymają wstanlj one dla ol>~z~ru . podle· skazany na 12 }at wiozien1·a 

WY!Jłała dywi·dend m PS?. natychmiast pracę w spółdz:el glego ~tarostwu Srodm1e~skle- "" 
lf n ~ niach pracy, organizowanych mu, Polnocnemu i Poludn owe- S ąd . Okręg-ewy . rozpatrywa! I w 1911 r. w Wiskitnie pcd Lo· 

Po obliczeniu kwot, przypadają- przez Oddział Centrali Spół- mu. wczoraj sprawę llernza Bahlke· d zi ą. 
'ycn jako „dywJdenda" (zwroty dzielni Pracy w Łodzi , nie tył Wi r rzymy,' te Rady Dz' clnico go, ni.emieckkgo żan<la•ma. Gdy 18 marca 1948 r. władze 
od zakupów) tym czł-0nloom PSS, ko w mieście, ale : na obsza- we w naszym mieście spełnią o..~.karżonego ~ udział w egzek.i radzieckie zatrzymały w m'ej · 
którzy w okres! e od 3 do 12 stycz· rach województwa. (m.) swą don 'osłą misję - sum:en· CJl 14 Po!akow, roz.slrzelanych scowo5q Bruessow (w rad z.ec-
••a b zloz' 1· !"""" h PSS k kie]· stre fie okupacy1·ne1') Bahl-
~ r · Y 1 w 5 - rc u- Biurokratyczne ospal~two iamio~t enerqil i inicfatvwy 
pony od zakupów, poczynionych „,„„.„„„„„„„„ .. „„„„„.„„.„„„„„„„„.„.„.„„„.„„,""'"""'"".""'„""'""'„ kego, podejrzanego o kradzież 

~:;~~a19~:s;p~ ~~;~1:d„~~1~ Administratorzy domów pod Zarządem Nieruchomości ~~:~~zl~%:~zr:~i:~b~~
1

=~~ 
N:ecn więc 'kaidy' członek PSS, W~lnnl' CZUWaĆ nad SprOWllOŚCiq akrji rrmontowej przez admini mrż ::zyzn. Za trzymany przyznał 

który zll)żył kupony od zakupów sLrntorów. się . że W lata ch 1941·42 prze-
:ia rok 1948, pośpies'y do swego dokony·wanych remon"o' W prowad 7.ano często m iędzy Poz· 

J. AclminiMratorz,r WJ'87. ze wszy 
sklepu w cza•le od 10 do 25 ma- Przyst~piono wreszcie do ka pół z MPB, by domy robotnicze naniem a Lcd 7.i ą obławy w po· 
ja. hy otrzymać ekwiwalent od za· · ., skimi , cwwa,jąeJ,ni n:id remon- szukiwaniu osćb, handłui' ącyc'.1 

Junacy SP z Łodzi 
na Śląsku 

Około 1.300 junaków Służby 
Polsce 7. terenu Łodzi i woje­
wództwa wyjechało w tych 
dniach do wielu miejscowości 
na Dolnym i Górnym Sląsku, 
gdzie będą zatrudn'.eni przy 
robotach budowlanych. Juna­
cy łódzcy bc;dą pracować w 
Oświęcimiu przy budowie fa­
bryk:, w Chorzowie i Bytom.lu 
przy budowie osiedt robotni­
czych, oraz w Kałdowie i Ma-
kuszewie. (h.) 

--:O:-· 

2 nowe ogródki 
jordanowskie 

Wydział Plantacji Zarządu Miej 
skiego przeprowadza obecnie pra· 
ce nad założ.eniem ogródków jor· 
danowskicn przy ul. Sędziowskiej 

i Żeromskiego 26. 
Buduje się ta.m brodzianki, sa· 

dzi rośliny oraz zwozi czysty pia· 
sek do zabawy dla dzieci . O­

gródki mają być wykończone cał­

kowicie dopiero na jesieni rb. a 
z wiosną roku przyszłego oddane 
do użytku, ale już teraz bawią 

stę tam dzieci. 
Ponadto Wydział Plantacjl za­

łoży brodziankę w już is!Ii.iej ącym 

ogródlru jordanowskim w parku 
3-go Maja. 

Wykonano r6wnież plany ogród 
ka jordanowskiego majacego pow 
stać w pofabrykanckim parku 

pitalnych remontów w domach w· Łodzi jak najpr rdze,j dopro-
kupów, lub też stwierdzić, jak pod Zarządem Nientchomości. wadzi« do odpowiC'duirgo stanu tum i, powinni równi eż nie szczi;- bronią. On jed.P.ak - j.ak wy iaś --<>-
p •zerlstaw ia sir, jego udział. l ]\[ ' . .• no w t,·m k1'nr11111cu nz~· n1 cizi ć l\'\.·~ilków, by kl aRic robot ni! - nie brał udziału w obła- Od 

Grolimana. sw 

Rrmon1y to przeprowa< za ir;J z '"- '
1 

...., : h c ś ·. 
1
' , wie. lec z natom1'ast a·systo'.1ał . ł ~kie Przc1fairhior~t"·o Buaowht- arzę 1 ": :• ntt· omo ci, tt or~ nicz!'j irn~zcgo minMa. zape wnić czy 

n,l'!.!.f.,[„'J'!/J n.nf-D,b. ne na zlece ni e .Ko~itctu ~u n d~1 pr zr c i nż admini~truj o remonto- w l> ic~ącym sezonie burlowla- t~~J'.izą~ ~~r~~~~i: czas ie egzc Dnia 10 maja o godz. 19-ej w 
'-'.,Y-= -J 1-· szu GMpod a rln M1cs1.l<a11101H'J· wanymi domamif nym jak najwi ęcej mi cszl<ań o lokalu Naczelnej Organ;zac "' Te h 

w dniu <Jzisii> jszym dyżurują na I Akcja. remontowa to('zy si~ Okazuje si~, że rejonowi adm1 odpowiednich warunka ch higieni żep~d~:fdBa~~~~;J :o!wg~=~~z~Ji nicznej , Piotrkowska 102, o~będ;i~ · I i"ec]11ak wci•ż os11ale MPB ho · t t z d .,., . h się Wieczór Dyskusyjny. Referent 
st ępujące apteki: . . . „ ' , . ms ra orzy :tTZą u "'1eruc omo czuych i zdrowotnych. był pośredni. sarn nie strzelał , kol. Preiss Karol: ,,Czynniki wply 
P'otrkowska 165 - Chądzyńska. "11"1.em c.·111gle.walczy z _t.ruclnOtiCUt ~~ i prawi p zupełnie ni!' interesu Cel ten l>ędz1'e mpz'n ," lecz b I k d . d d 

tk 'ł - " osiąrr. Y W or ome, 0 gra za· wa)a.ce J1a nlerówno'ć numeracj 
Narutowicza 6 - Głuchowski, m1, m1mo, ze wszy~ ie w~p(• - j;i. się tym, co się w ich domach '"' · · · k „ • 

I · · t t · 1 chod ą d JlftĆ t,,·lko dzięki 7.mohilizowau1u Jącym rnieisce egze Ucjl. przędzy w procesie przędzenia ba 
R?.gowska 147 - Kowalski, Sród- prncn .. ~ 11. ce ins y ll(' J<' r. T y .. z. zieje. N n wet komorne zbierają ., p I t Ci . I k . M 1 rornra or esie s i popie· wełny", 
miej~ka 21 _ Mal ciewsld, Karo 1. mozlnvą pomorą. lf.' C zy .rnn~ za pośrrdnirtwrm do70rc6w, do wsp6lnych wysiłków wgzystkich rai oskarżenie. Sąd pod P' ze- --:O:--· 

le\vska '8 _ San'•ckt', Lt'ni•now· 111i D." rck<·,i11 Ko. lc_i w. Łodzi do- do1·116- znrrl~daia rzndl' o n1·e 'k6 d · d · J h d · l d · S · " ." ' ,, „ ,„ „ ., ., . • · • C7ynm · w, o powie zrn nyc za wo nic wem .sę z1ego w in: ar- PR.ZEB UDOWA JEZDNI 
6k\cgo 80 _ Słokłowski, Napiór <tnrrn·Ja trr hm_kow J in ~ynic. troszr7ą ~ię o ich potrzeby, nie t do 6w k' k I B hłk 12 
kow•'<.\~Q '.1 41 - s~ rtoszek . rów, którzy n1aJą pracomte we~ rzuwa,j ą. n11d przehiegiem 11krj1 s an m · ~ iego .~ a~a a ·ego na NA UL. ARMII CZERWONEJ 

remontowej. Rłowem - „ur:ii:du ,a t w!ę •i e nia. W zw ' ązku z przebudewą 

C:€NTRALA TEKSTYLNA 

zatrudni 

GRAFJil'-A 
Poda.ule wraz z tycior ysem w 2 egz. należy składać w 

dziale Kadr Centrali Teks.tylnej w lodzi, przy ut. Piotrkow­

skiej nr. 37, front 2·gle piętro, godz. 9 - 11. 774 

----------~--------------------------= 

zaa1t!}aż11;e 

DYrtf'KCJA PRZEMYSŁU łffJS<:OWEGO 

Województwa tódzkle90 

WYKWALIFIKOWANEGO KSIĘGOWEGO do Huty Szkła 
w Slclernlewlcacb. 

Warunki do omówienia. 
Zgłosz enia przyjmuje Wydział Personalny, Łódź, Piotrkowska 
nr. 51. 840 

OSTRZEZENIE 
ustrzegamy przed kupnem maszyny do J,czenia na prąd. 

m'lrk i „Or' gi n'. ł - Odhner • Nr. 68255 skradz1cnej w Centrali 

Zuopatrzcnia 
go 3Ja. 

Przemysłu Papiiorn 'czcgo, Lódi:, Wi<;tl.o•.nlde-
868 

.ią." w gnhinetach rejonowych M k łł G k • jezdni na ul. Armii CzerworeJ 
biur Zarządu NinucYiomości - I" at Q or 1ermo na od cin ku cd ul. Wodnei do 
vr najgorszym, biurokratycmym " ~ ul. P.rz rdząlnianej - ws~el k 
znaczeniu tego słowa. w wykonaniu zespołu świetlicowego PZPB Nr 8 ruch kołowy, l wyjątkiem tram 

Takie e~połec zne stnnowisko wa iowego - zosta je na tym erl 
7R Rlng"1j(' na. ostrą krytyki: Zespół świetlicowy PZPB szą sobotę na scenic Teatru cinku zamknlely na okres od 
Przcci<>ż do v.dministrntoni. do-- Nr 8 (dawniej Biederman) Wojska Polskiego w Łodzi. IO maja rb. do czasu zakońoe-
mu nnkżv właśnie czuwanie nad przygotowuje obecn ie szlu!H~ Sztuka wielkiego pisarza ra nia robót. 
wszystkimi potrzeba.mi domu, dzieckiego w wykonaniu ro• 
nad t~'m, bY w~7.elkiego rodzaju Maksyma Gorkiego „Matka". bo<tniczego zespołu PZPB Nr 8 
rnFtalarje działały prawidłowo, Sztuka ta wystavviona będzie wzbudza z.rozum:ałe zainter~-

w ft 

02łoszenia 
Wł 

drobne 
nad tym, by dach był enly, ab~ 14-go bm„ a więc w najbl :ż- sowanie. (m.) 
~u fi t:" ' ni e waliły się na głow~ --- LOZKA siatkowe, konwie, kadzie, 
W rhwili obecnej, kiedy milio- Ó Ó kotły do mleka i zup, wagi gzaJko-
uowe sumy idą. na kapitalnr ł, DZKA FABRYKA ZEGAR W we, dzies i ętne. osobowe, diieci<:· 
rt'mont.v, administrntorzy domów Lódt, ni._ Wigury 21 ce, nożyce stalowe krawieckie, 
powinni. kontrolować, robot~-, Linkowski, Piotrkowsk~ 120 I 52. 
~ 11rn wdza~, rzy praca oraz pie. ia!rudnl natychmiast: 847 

niądzc nie idą. na marne, cr.y zu TOKARZY ZGUBIONO książeczkę z· Ubezpie-
ż.vt<> 8 1!· celowo i Rlusznir. Zdn. ZEGARMISTRZÓW czalnl na nazwisko Markiewicz 
r zają. się pr1ccicż wypadki, ŻC' KONTROLERÓW M'eczvsława. 4257 
w RpiRach podane są rzekomo r<' 
111011 towane domy, w których ro 838 ZGUBIONO książeczkę z Ubezpie· 
bot.v nie zaczęto je ~z~ 1,e. Czy nd czalnl Margulis Abram. Kamienna 

mini~ !ratorzy Za r:r.ącln Nierucho =------·--------------------.: nr. <I . 4256 --·· ···---------..... ----~------~! mości wiedzą. eoś o tymf ZGUBIONO legit. tramwajową ró· 
W dniu dzisiejszym oclbrdzie CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH żową, Kobiela Zofia. WaryńskiM ll 

się ogólna odprawa. administra.. EKSPOZYTURA :REJONOWA w tODZl nr. 14. • 42'2 

torów Zarządu Nieruchomości w zatrudni natyi:hmtasl: ZGUBIONO legit. tramwajowi\ sza-
Komitecie Fnndn~zu Gospodarki • 1 TECH~IICA MECHANIKA ni. B~-~ ·il\ska Antonina, Tusr,.·,\ -
llfi p•7kaniowej . Wydaje się, żr 1 TECHNIKA BUDOWLANEGO ~kil 110. 4253 
u:i 11 cl pn1wie te.i z całą ost.rośrią Osobiste zgloszcnla w Oddziale Technicznym Ek~poiy'.111y ZGUBIONO Jegit szkolnq Ruźni· 
powinna zostać WJ'BUnięta. spra w todil, ul. Gdańska 70. 8'37 c~k Anna. ~ows.ka 151. 
wa konieczności kontrol11w11.nia • ____ , ______________________ ..;,· 
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~'Trl:An 
P~STWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

Dził, o godz. 19.15 przedstaw.!e­
ni6 „MŁODEJ GWARDII" A. Pa­
dlejewa. Porywająca ideologia 
utworu, jego dY'llamiczny realizm 
:majduj4 tchnący praiwdą wyraz 
w · wykonaniu utalentowanej mło­

dzieży aktors<kiej. Reżyseria Ludwł 

ka' Rene. Dekoracje Jórefa Rach­
walskieg-0. 

PAmTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 

w lodzi al. 11-go Lbtopada 21 
~iś l dni następne o godz. 19.15 

„Dwa Teatry" J. Szaniawskiego. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU tOŁNIERZA 
Dasz~kiego 34. 

DziA i codziennie o godz. 19,15 
sztuka Stewarta „GWIAZDA 
STEVENSON.A.". 1 

TEATR „MELODRAM' I 
ul. Traugutta. 1s 
(Gmach OKZZ.) 

Dziś o godz. 19 doskonała ko­
media francuska E. Augier i J. 
Sandeau pt. „ZIĘC PANA POI­
RIER", 
TEATR KOMEDll MUZYCZNEJ 

„LUTNlA" 

Piotrkowska 243 

W piątek dnia 6. V. 1949 r. 
Teałr Komedii Muzycznej „Lut­
nia" daje przedstawienie franc. o­
pery komicznej pod tytułem 
„DZWONY Z CORNEVILLE". 

TEATR „OSA" 
1'raugutta l tel. 272-70 

· Codziennie o 19.30, w niedzielę 

święta o 16 I 19.30 „RYCERZ 
SZALONY" z A. Dymszą. 

ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACiót DZIECI· TEATR 

LALEK „PINOKIO" 
Nawrot 27 

Codziennie oprócz ponledzllalków 
o godz 9.30 „Czarodziejski kalosz" 

TEATR LALEK nARLEKlN" 
lódź. ni. Piotrkowska l 50 lei. 258·99 

Codziennie prócz poniedziałków 

o godzinie 11-lej „KOLOROWE 
PIOSENKI'" Franta. W niedzielę 
l święta dwa widowiska o 15-lej 
l 17-tej. Kasa czynna od godziny 
10-tej. 

C'flK NR. l 
codziennie o godz. t9. l5 soboty 
2 przedstawienia - niedziele 3 
przedstawienia. 

Wielkie widowisko atrakcji. 

„.~. I , ~. I 
r 

,: ' 1 

' ·„·· .· 1 · I I ' 

~r 12'f, 

I I t 

~~„„~!!~~:!;.!.!.~!!„.~.~~.!.:~~~~„„~~.!!!„.~ ... ~.~!!~ ... ! ... ~~„!.~.~.· Nie wolno nam spocząć na laurach„. 
Wysc1g„P-W wygrała Franc1a li :n.r~r.~::-::~::~~~:~~=~:.=~~:~ 
Ostatni etap Lódź-Warszawa zakończył się ZW"Cięstwem Kolarskiego Praga. - Warszawa., którego 7 etap koticzyl si11 

P• k• d . .1 • w dniu tym w Łodzi, w całym mieScie w godzinac?:. rannych 1etraszews 1ego prze Hanusem (CSR) I Sałygą. 40-tysię- odbyły się masowe „Biegi Naodowe" będące w tym roku J• 
Czna rzesza publiCZDOŚci Witała zawodników na mecie dnt & podstawowych konkurencji do Odznaki Sportowej, 

Wa.rsmwa. (obsł. wł.) Żegna.ni spontanicznie przez mie­
szkańców Łodzi, wyruszyli wczoraj kola-rze 8-miu paf1stw 
do osta-tniego etapu Łódź - Warszawa. Do Piotrkowa 
wszyscy zawodnicy jechali zwartą grupą, którą prowadzili · 
kolarze czescy z Veselym na. czele. 

Za. Piotrkowem z grupy urywa. się Sałyga. (Polska. II), 
pociągając za. sobą Czecha. Ha nusa.. W pogoń za. nimi rzuca 
się Pietraszewski (PÓlska I) l Bohdan (CSR I). Czwórka ta. 
zwiększa stopniowo odległość między pozostałymi zawodni­
kami l w Wolborzu ma już ok. półtora kilometra przewagi. 

W drugiej grupie, która nie rów i Czech Jav-0rik. Trasę 
kwapi s:ę do pogoni znajdują przejeżdżają na ogół bez de­
się wszyscy zawodnicy z wy- fektów. 
jątkiem najsłabszych Finów, Na 114 km. przebija gumę 
dwóch Francuzów z trzeciej I Nowoczek (Polska II). Na 150 
drużyny, dwóch Bułgarów : km. czwórka zawodników ma 
dwóch Węgrqw. Na 102 km. z już 5 min. przewagi. Im blilej 
g·rupy tej odpada 4-ch Bułga Warszawy, tym różn ica mię-, . 

wysc1gu z P-W 

Na. starcie VII eta.pu we Wro clawiu 

Cała Łódź 
żegnała wczoraj kolarzy 

Jest godzina 13. Nieprzejrza z n'ch odprowadza chmara wy­
ne tłumy ulewają ulicę Piotr· rootków i dz'.-e<:iarni. 

dzy czołówką ,a zwartą grupą Ogółem w Łodzi i miastach lcy, objaw który powinien zachf 
zawodników zmn:ejsza się, woje.wództw!I' łódzkiego, brało cić wszyBtkich naszych działa~ 
tak, że na granicy miasta wy w mch udz1ał około 13 tysięcy czy sportowych do jeszcze bar-1 
nosi już tylko 3 min. 39 za.wodników z tego 3.3i6 dziej wzmożonych wysiłków w, 

Na stadion w Warszawie kobiet w biegach na 500 me- tym ·kierunku, , aby nasz spoń 
wpada jako pierwszy Pi-a<;.ra- trów, 8.830 mężczyzn w biegach i WY.chowanie fizyczne mogło 
szewski i kończy wyśc:g o 2 na 1000 metrów i 1233 w bie- 5prostać tym wymogom jakie 
sek. przed Hanusem. W 40 s. gach na 3.000 metrów. Normy w chwili obecnej postawiło 
później przybywa na metę Sa uzyskało: kobiet 2.714, męż. przed nim Państwo. 
łyga, przed Czechosłowakiem czyzn 6.243. Jesteśmy już na dobrej dro_. 
Bohdanem. W 3 min. później Bardzo .pocieszają.ca .jest licz dze ale nie wolno nam spoczą.4. 
przybywa zwarta grupa zawo ba. startuJących po. wsrnch. We na '1aurach. 
dników z Veselym na czele. W wsiach naszpgo woJewództwa. w --------·-----
grupie tej znajduje się ki~ku „Biegach Narodowych'' brało Treni·ngt' ,,Bawełny" · 
kolarzy polskich. M'.ch, km';- udział 4,116 kobiet i 11.211 
czący wyścig w dalszej kolej- mężcz,'zn. Normy uzyskało 9.969 K k ·· b k ' ierownictwo se c11 o se·N 
ności, przyjechał na metę na mężczyzn i 3.868 kobiet. L•czna k. I " · ,..__ z · " s ej WZKS „j3awe na zaw1al' rowerze •Ull ystyczny:m. a mm •urna startuJ'ą.cych w naszym ·~o d I · I 
t ł · " amia, iż z dniem maja re• s aną na mecie Rumun N1cu jewództwie zawodników (razem 

1 d ningi sekcj '. odbywają się na escu, prowa ząc rawer. ze wsi•) wynosiła imponuJ·~cą. 1 
W . żd' j h t k "' 't: nowoo!wartym boisku przy u ... Je za ącyc na me ę o- liczbę 22.794 osób. . 

la Z 't ł j gl ś Ogrodowe] 28a we wtorki i p ąt r Y Wl a a wczora. . o ny- W · powiatach: piotrkovrnkim, · b · 40 t ..,., ki od godz. 18 - pod kleru!l" m1 rawam: - y„ięcz!l.1 rze- radomszczańskim i łowick1'm "dz· z · t kiem trenera Garncarka Józeia. sza Wl ow. wycięzcy e apu „Biegi Narodowe" wypadły naj 
Pietraszewskiemu zgotowano bardziej okazale. Tren'ngl sc!<cJi piłki noineJ 
żywiołową owację. Stadion n- z .zespołów łódzkich wyróżni odbywają się w poniedz;alki, 
dekorowany był flagami ły się: szkolne (na 5.238 startu środy i p;ątki od godz . 17 _.. 
państw, uczestniczących w wy ją.cych normy uzyskało 3.561 o- pod kierunkiem trenera Chojnaci 
ścigu, . oraz transparentami, s(.b), ornz Zwią.zków Za.wodo- kiego Siani-sława. 
z hasłami na cześć pokvju. wych (na 1,108 startujących Tren'ngl sekcji gier sportO" 
, Kolejność zawodnikÓw na normy uzyskało 902). Dalej na wych w poniedziałki i piątki 
mecie: 1) Pietraszewski (Pol- wyróżnienie zasługują. akademi pod kierunkiem Instruktora 
ska I) - 5:05,55, 2) Hanus - ry (na 64 startujących, normy Grusu:zyilskiego Rysz. 
(CSR Il) - 5:05,57, 3) Sałyga uzyskało 52). W samej Lodzi w . . . . . 
(Polska Il) - 5:06,36, 4) Boh- „Biegach Narodowych" wzi~ło Zapisy. przy1mu1ą ~:erownicy 
dan (CSR) - 5:07.01, 5) Ve- w tym roku udział 6.703 osoby ~oszczegolnych se~CYJ. na OO. 
sely (CSR), 6) Garnier (Fran- w tym 4.766 mężczyzn. I isku podczas tremngow. 
cja), 7) Rzeźnicki (Polska I) R) Dane powyższe jeśli chodzi 
Kovacs (Węgry), 9) Vevei·ka ff 'd } 
(CSR), 10) Konstantinov (Buł o całe województwo ~1ie są. je~z LO Z ta kJ A 
garia) _ wszyscy w czasie cze ostateczne, gdyz na razie • 

brak jest jeszcze meldunków z . W niedzielę w Łodzi odbyły 
5:10,20. powiatu l ·e · · ,_ . · •o się dwa mecze o mistrzostwo W klasyfikacj'.. drużyn.Jwej s n rmewie ... iego 1 „ 
etap wygrała Polska 1 w cza- gmin wiej~ldch. . kl. A okręgu łódzkiego w piłce 
sie 15:26,19, przed Czechosło- . ~ ~ych Jednak cyfr .mozcn:y nożnej. 
wacją II _ 15 :26,50, 'Polska n uz .Jednak wysnuć wmosek .ze Spójnia s.tr~eiła l?unkt ~ sie. 
_ 15:27,31 i Czechoslowacja I wymk6w tegorocznych „Bie- bie uzys~n.Ją.c wymk remisowy.: 
_ 15:27 45. ll"ÓW Narodowych" nie będzie- z Wl6~marzem ze Zgierza. 1:1. 

Osta.~znle w klasyfikM"ji my p<>trzebowal\ się wstydzić Ko1e~11n.e ł~dz~y pokonali ze 
drużynowej wyścig za.kończył ~rzed innymi województwami. ~pół ŁKS .W1ok.n1arza w stosun 
się zwyclęstw~m li drużyny Sport w if,odzi - Jak widzi- ~u 5:1! mimo, ze po~ona~i ~ra 
Francji w czasie łącznym y, ogarnia coraz ezersze ma~y h z. kilkoma zawodn1karru hgQ 
110:13,31, przed Polską I - ludzi pracy i z widzów sporto. wego zespołu. 
110:16:57 i Czechosłowacja I- ;eh czyni aktywnych sportow 
110:25,59. ców. Jest to objaw pocieszają. GŁOS 

organ ł..6dzklego Komitetu 

kowską. Przed Redakcją ,,Glo- Zbliża się godzina 13.30, K;.. 
su Robotniczego" śc'sk jest lak larze ustaw'ają się wzdłuż ca· 
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Tragedia Amerykańska 
- w:ęc pan nie zgadza się na tę demonstrację? - za­

pytał z ironią Mason. 
- O, może pan to robić, jeżeli tak się panu podaba, 

ale nie bęozie to miało żadnego znaczenia - odrzekł nie­
dbale Belknap. 

Clyde więc pod k:erunkiem Masona popchnął pannę 
Zillah równie mocno jak Robertę. Sekretarka zachwiała s;ę 
lekko, lecz uchroniła się od upadku tylko tym, że oparła się 
obiema rękami o bok łodzi. 

Sędz:owie wszakże wbrew !lł'Zypuszczeniom Belknapa 
doszli do przekonania, że' Clyde w obawie o siebie, <J swe 
życie, wykonał ten gest o wiele łagodniej niż w isto.::ie. Czyż 
doktorzy n:e zeznali pod przysięgą, że na szczycie gło·,„y 
ofiary .znaleźli Ciężkie rany od uderzenia? Czy Burto.1 Bur­
le!gh nie zeznawał, że znalazl włos Roberty na aparacie? 
A przecież ta pani słyszała straszny krzyk ofiary„. CzyJ:by 
to n:c nie miało znaczyć? 

Na tym posiedzenie się skończyło. 
Następnego ranka zjawił się Mason w sądzie, świeży, 

wypoczęty i pełen energii. Zjawił s:ę i Clyde po bez~enne~ 
nocy spędzonej w swej celi 1 po konferencji ze swymi o­
brońcami, którzy mu dodawali odwagi. 

B~.Z.:.e dziś ll>Okoinv. ~łoitnv. nrzvbie.r:ze niewinru- _, 

nę, o ile tylko mu S1ę to uda. W głębi jednak duszy nie miał 
dość mocy, n'e miał już bowiem przekonania, że to się na co 
przyda, widz:ał, że nikt mu nie współczuje. źe wsr,yscy ~ą 
przeciwko memu, że każdy jest pewien jego winy. 

- Clydzie Griffithsie, utrzymujesz więc stale, że nasta­
piła w tob:e zmiana uczuć? - spytał Mason głosem. w któ­
rym słychać b~'ło okrucieństwo i zajadłość. 

- Tak, pame prokuratorze, utrzymuję to zawsze.„ 
- Czyś słyszał kiedy o ludziach utopionych, któryc:O. je 

dnak przywrócono do życia? 
- Nie rozumiem, o co chodzi? 
- Są, w:dzisz., ludzie, których wydobyto z wody ;ako 

utopionych, choc1aź zanurzyli się po raz ostatni i nie u:ta­
zaE się już więcej na powierzchni wody, wydobyci jednc.k 
odzyskiwali przytomność za pomocą pewnych zabiegów, 
jak poruszanie rąk. taczanie po pniu drzewa albo po jakie; 
bar:erze. Musiałeś chyba o tym słyszeć? 

- Owszem. słyszałem o czymś podobnym. Słys7ałem o 
ludziach utopionych. których przY\vrócono do życia, ale nj­
gdy nie słyszałem, jakim sposobem. 

- Nigdy nie słyszałeś? 
- Nigdy. 
- I nie słyszałeś równieź. jak długo mogą pozostawać 

pod wodą. ażeby można :m życie przywrócić? 
- N'e. nigdy nie słyszałem. 

Nie słyszałeś nigdy, 7.e ludzie, którzy już nawet p:ęt­
naście minut leżeli pod wodą, mogą jeszcze odżyć? 

Nie. 
Nie orzyszlo ci TIUtdY D~ myśl podczas pływ.:mia.. 7'1 

może ci zdarzyć się wypadek, że będziesz musiał wołać o 
pomoc i w jakiś sposób uratować sobie życie? 

- Nie, nigdy mi to n'.e przyszło na myśl. Ale wtedy 
bylem pewien, źe ona od razu zakończyła życie. 

- Mhm. Ale jeszcze żyła, gdy ... wynurzyła się z wody~ 
co wtedy robiłeś? Podobno pływasz doskonale? 

- Tak, pływam bardzo dobrze. 
- Wierzę. Jeżeli mogłeś się sam uratować, płynąc prze-

szło piećset stóp w ubran:u i obuwiu. Tak było, prawda? 
- Tak, istotnie przepłynąłem taką przestrzeń. 

- Tak, istotnie.„ To było bardzo po rycersku dla mło-
dzieńca, źe nie mógł przepłynąć jakieś trzydzieści pięć stóp 
do przewrócone.i łodz'. - zakonkludował Mason. 

Tu Jephson skinął na Belknapa, żeby ten komentarz wy 
kreślono. 

Wzięto teraz Clyda na egzam:n, ile razy pływał łódką 
i n.usiał przyznać, że wiosłując nawet w małych czółenkad1 
nigdy nie doznał żadnego wypadku. 

1 
- Pierwszy raz pływałeś z Robertą czółnem, prawd3? 
- Tak. 
- I nie zdarzył s:ę \..rtedy żaden wypadek? 
- Nie. 
- Kochałeś ją wtedy bardzo, co? 
- Kochałem. 
- Gdy iednak utonęła w Big B~ttern w tej mocnej• 

szerokiej łodzi, nie kochałeś już jej wcale? 
- Powiedziałem już orzecie.ż. co wtedy czułem dla niej.i 

D-0.2DJ' 1C cl _. 


